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S ta ło  s i ę !
Przewidywania nasze co do dalszego przebie

gu walki o ustawę, ekspropryacyjną w Berlinie 
spehuy się pod każdym względem. I taktyczna 
ćywersya Koła polskiego w parlamencie niemie
ckim — żadnego nie odniosła skutku. Dała nam 
ona jedyuie pewnego rodzaju satysfakcję mo
ralną w formie potępienia nowej tej ustawy an 
tipolskiej przez wi< kszość reprezentacji narodu 
niemieckiego, lecz ponadto nic więcej. Bo w tym 
samym czasie, w którym większość niemieckie
go p rlamentu , zucała na ren gwałt pruski 
mniej lub więcej szczere, lecz w Każaym razie 
głoaud i ostre gromy potępienia, w tej samej 
chwili Krzyżacki Sejm pruski z całym spokojem 
kończył swoje obrady nad ustawą o wywłasz
czeniu i przyjmował bez zmiany jeden jej pa
ragraf po drugim, aż wreszcie w drugiem czy
tam u przyjął c a ł ą  u s t a w ę .

I tam odzywały się głosy protestu i opozy- 
cyi nie brakowało nawet łez krokodylowych — 
wyrwanych wśród steku pełnych perfidyi i ob
łudy zaklęć i zapewnień;— wydając ten wyrok 
zagłady na Kiikomihonową ludność polską, na
wet kilku katów i oprawców płakało nad nim, 
lecz ostatecznie obrady postęnowały szybko, bez 
przerwy i skończyły się uchwaleniem tego wy
roku.

bmsznm zupełnie śmiechem szyderstwa i po
gardy odpowiadali polscy posłowie na te „uczu 
ciowe" wynurzenia krzyżackich obłudników. —

.y pożarem w mewach swoich zaobyli się na 
,on i akcent, odpowiadający olbrzymiej donio
słości tej przełomowej chwili i godności gnę
bionego aż ćo ostateczności narodu — tego ua 
razie z krótkich streszczeń przebiegu obi i  za_ 
komunikowanych nam przez biuro koresponden
cyjne, osądzić jeszcze uie można To jedno nie 
ulega wątpliwości, że nawet najpotężniejsze ar
gumenty. najwspanialsza swada i ayalektyka, 
nie byłyby już odwróciły rego strasznego ciosu 
od ludności polskiej. I to też przeświadczenie 
skroniło widocznie reprezentacye polskie w Ber- 
iini s do pewnej wstrzemięźliwości w używaniu 
ostrze!szych środków walki parlamentarno]'. — 
w aj dojdą nas zapiski stenograficzne wygłoszo- 
nych tam mow obronnych, nie omieszkamy z nich 
przytoczyć najważniejszych ustępów ‘Na raAe 
atoli zadowolić się musimy tarr.i streszczeni mi.

L e c z  s p r a w ę  s a mą ,  s p r a w ę  w y w ł a 
s z c z e n i a ,  uważać już należy za rozstrzygnię
tą. — Trzecie czytanie ustawy w Sejmie będzie 
tylko zwykłą parlamentarną formalnością i ni
czego już nie zmieni. Potem wprawdzie nowa 
ustawa przejdzie jeszcze do Izby panów, lecz 
byłoby to niebezpiecznem z ł u d z e n i e m ,  gdy
byśmy z tej strony spodziewać się jeszcze mie
li —- ratunku! Pruska Izba panów składa się 
z książąt domu królewskiego, z kilkunastu naj
wyższymi dygnitarzy dworskich i państwowych 
z 98 członków dziedzicznych z najwyższej pru- 
siiiej arystokracji i ze 170 członków, powoia- 
nycu przez króla na mocy p r e z e n t a n c y i  
ze stiony szlarbty, wielkich miast pruskich, uni
wersytetów î  innych iustytucyj. Izba panów re
prezentuje więc wyłącznie niemal te sfery, któ
re także w Izbie poselskiej Bejmu pruskiego 
stanowią w i ę k s z o ś ć  a n t i p o l s k ą .  Polaków 
zasiada w niei jedynie siedmiu. Czyż więc taka 
Izba mogłaby obalić to, co już postanowił rząd 
wraz z większością sejmową? —  I tn zapewne 
usłyszymy głośne ubolewania nad twardą ko
niecznością, zmuszającą rząd pruski do takiego 
srogiego środka przeciwko Polakom — lecz o-
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statecznie rezultat będzie taki sam — jak w 
Izbie poselskiej.

Za dwa tygodnie mniej więcej —  projekt wy
właszczenia zamienić się może na prawomocną 
ustawę i bezpośrednio potem rozpocznie się za
pewne na całej linii gwałtowna grabież ziemi 
polskiej. v

Przemoc i siła znów stanęły ponad prawem 
i etyką...

Odmienić tego już nie zdołamy, więc pozo
staje tam jedynie uprzytomnić sobie dokładnie 
rozmiary grożącego nam niebezpieczeństwa i za
stanowić się nad d rogami i sposobami dalszej 
obrony

Czem g u zi bc*pu»rednio uowaTa ustawa za
borowi pruskiemu?

Wczorajszą uchwałą przyznał Sejm pruski 
rządowi kwotę 275 milionów marek. Z tych wy
znaczono: 50 milionów na tworzenie n i e m i e 
c k i c h  włości rentowych, 75 milionów na re
gulowanie długów n i e m i e c k i c h  posiadłości 
włościańskich i 25 milionów na, tworzenie n i e- 
m i e c k i c h  d o m e n  —  czyli razem 150 milio
nów' dla N i e m c ó w  w dzielnicach polskich. 
Tą kwotą właśnie stłumiono „moralne skrupu- 
ły“ pruskich konserwatystów. Pozostałe zaś 125 
milionów marek mają być użyTe na wywłaszcze
nie Polaków7. Za tę cenę wydrzeć iwa rząd pru
ski ludności polskiej w W. Ks. Poznańskiem i 
Prusach Zachodnich na r a z i e  70.000 hekta
rów czyli 140,000 morgów austryaekich ziemi.

Piszemy z naciskiem na r a z i e ,  gdyż prasa 
łialcary.styczna już zaznacza, że praska komisya 
kolonizacyjna upora się z tą giabieżą w ciągu 
n a j b l i ż s z y c h  l a t  d w ó c h  —  poczem u- 
cliwalone zostana nowe fundusze na nową gra
bież...

Przypuszczać można, że rząd pruski, rzuci 
się przedewszystkiem na w i ę k s z ą  w ł a s n o ś ć  
p o 1 s K ą. Jak zatem przedstawiać się będę straty 
polskie w tej własności?
- Jednostki gospodarcze polskiej większej wła

sności w zaborze pruskim, czyli samodzielne 
f o l w a r k i ,  obejmują mnioj więcej 800 do 500 
hektarów ziemi. Odliczywszy tedy z owego ob
szaru 70.000 hektarów 20»/» na lasy— przyjąć 
można za pewnik, żo ta pierwsza serya wywła
szczenia pozbawi nas w7 dwóch tych dzielnicach
CO AillJUAAŹAUj 143 do 15J p o 1 o k i O h III a j ą, t 
k ó w  z i e m s k i c h .  Każdy z folwarlcow7 w za
borze pruskim posiada, jak wiadomo, własuą 
kontraktową ludność robotniczą — przecięciowo 
zaś przypada tam od 150 do 200 dusz na je
den taki majątek ziemski. A  zatem przez wy
właszczenie tego obszaru straci pracę i zarobek 
u swoich co najmniej 25 do 30.000 g ł ó w  
l u d u  p o l s k i e g o !  Dalej straci posadę 150 
do 200 polskich rządców i innych oficjalistów 
rolniczych i leśnych : kilkuset zajętych w tych 
dobrach rzemieślników dominialnych. Dla trzy
dziestu tysięcy ludzi trzeba więc będzier posta
rać się o pracę, jeżeli nie mają się rozprószyć 
po świecie. Do tej liczby przyłączy się ewen
tualnie jeszcze kilkaset rodzin polskich włościan 
rolnych, również wywłaszczonych z ziemi.

Jak zaś przed.,tawiać się będzie wypłacony 
polskim właścicielom ziemskim za zabraną zie
mię ekwiwalent W g o t ó w c e ?  Licząc przecię
tnie 1200 mk. za hektar — rzad pruski zapłaci 
za ten skazany na wywłaszczenie obszar w naj
bliższych latach 80 do 85 m i l i o n ó w  ma
rek.  Odliczywszy od tego mniej więcej 50%  
na długi hipoteczne i inne realne —  puzustanie 
w rękach polskich wywłaszczonych ziemian 40

do 45 milionów marek. Z góry bowiem prze
widywać należy, że rząd przedewszystkiem wy
właszczać będzie ekonomicznie simiejszycn wła 
ścicieli ziemskich. *  "

Co się stanie z tą kwotą? llożność ponowne
go nabycia ziemi w zaborze pruskim będzie 
wobec nowej formy ustawy zupełnie inemai 
w y k l u c z o n a .  W  jaki-w ięc sposób wywła
szczeni powinmby te pozostałe im, a jak na 
nasze stosunid z n a c z n e  kapitały —  zużyć, 
aby c a ł e  społeczeństwo znów korzjsć z nich 
mieć mogło? —

To dziś najważniejsza kwestya,, nad którą 
jak najrychlej poważnie zastanowić się trzeba.

Ł  H t  s y  i-
(Wzmocnienie ctenowiska Stołrpine.. — Charakterystyka

nowego ministra oświaty. — Represye a reakoya.)

Kampania, którą przez dwa tygodnie dzien
nikarze reakcyjni z Mienszikowem na czeie pro- 
v adziii przeciw Stołypmowi, zarzucając mu nie 
mniej ani więcej, jak tylko skryty „kadetyzro", 
skończy'a się na niczern. Reskrypt carski na 
imię Stołypina wydany w dzień Nowego Roku 
(14 d. m.) zaprzeczył wszelkim przypuszczeniom 
o rychłera ustąpieniu Stołypina. Premier dzi 
siejszy umie przystosowy wać się do prądów, 
nurtujących w tak zw. „sferach “ i „izme gwiaź
dzistej “ , i obecnie np. oknpił sobie władzę, rzu 
cając na pastwę reakcyi ministra oświaty Kauf- 
manna i wiceministra tego resortu, Gerasimowa.

Reskrypt do Stołypina, w którym mianuje go 
car sekretarzem stann, zredagowany jest w to
nie bardzo pochlebnym. Czytamy tam między 
innemi:

„Znalazłem w panu wybitnego wykonawcę 
moich wskazówek, o czem wymownie świadczą 
pierwszorzędnej wagi prace ustawodawcze w 
dziedzinie stosunków agrarnych i w innych ste
rach administracyi państwowej, przygotowane 
poa pańskrnw kierownictwem przez radę mini
strów, a także i wzrastające zaulanie ludności 
do rządu, szczególniej wyraźnie objawione przy 
wyborach do trzeciej Dumy państwowej, tu
dzież wiele pocieszających objawów uspokoje
nia państwa4'.

W  miejsce K a u i m a n j ?  , którego, jak rze- 
Kiisiny, oriarował brorypii. potężnej reakcyi, ja
ko kozła ofiarnego, na odpuszczeni mn jego 
liberalnych grzechów, mianowany został mini
strem oświsly S c h w a r z ,  były kurator okręgn 
naukowego w Warszawie

Rosyjska opinia publiczna nie zna go wcale. 
Jest to na terenie wielkiej polityki całkiem 
„homo novus“ . Nawet w sferach wyższej bin- 
iokracji niewiele o nim umieją powiedzieć. Je
den z przedstawicieli tych sfer powiedział współ
pracownikowi „Ejeczy‘‘ tylko tyle, że Schwarz 
jest człowiekiem wykształconym, spokojnym, a 
przedewszystkiem t w a r d y m ,  a w kolach biu 
rokratycznycli nie o mm ujemnego nie mówią... 
Jak widzimy, kwaliflkacye więcej, niż ubogie. 
Prawdopodobnie o wyborze carskim zadecydo
wała — t war do ś ć . . .  Gała mądrość bowiem 
polityczna wielkorządców rosyjskich jedukuje 
się obecnie do... twardości.

W miejsce zmarłego na apojdeksyę ministra 
handlu F i l o  s o f  o w a  nie marnowano jeszcze 
nikogo. Jako najsilniejszego Kandydata na ten 
posterunek wymieniają N o l d e g o ,  obecnego 
dyrektora kancelaryi rady ministrów. Stanowi
sko ministra handlu jest obecnie szczególniej 
ważne, bo rada ministrów uważając, że kwestyę

agrarną już załatwiła, zamierza teraz zająć się 
ureg(iłowaniem stosunków prawnych przemysłu. 
Sprawa ustawodawstwa robotniczego jest w tym 
względzie najważniejszą i najtrudniejszą zara 
zem.

KtokOiWiek jednak tym ministrem zostanie, 
nie może ulegać żadnej wątpliwości, że sprawa 
robotnicza będzie traktowana z punktu widze
nia najskrajniejszej reakcyi. Reakcja ta wzra
sta tiągle i kresu jej wzrostu przewidzieć nie 
można. Dla ilustracyi jej rozwoju przytoczymy 
kilka cyfr ze statystyki represyj. Poniższa ta. 
bliczka wskazuje nam rozwój represyj w okre
sach dwumiesięcznych.

Skazano na wię
zionie, katon gi Skazano Stracono 

itp. osób na śmierć osób 
Przed II Dumą 1350 ‘271 .. 188
W  czasie II Dum- 1774 132 \ *'1
Po rozwiszaniu II Dumy 1403 201 * 138
Przed III Dumsł x - 2280 2^9 114
W czasie III Dumy 26S1* , 428 167

Widzimy tedy z lej tV)lic.zki, że siła tepre- 
syj wzmaga się równolegle .‘ z dwzrosiem reak 
cyi i w czasie dwumiesięcznych obrad Dumy 
dochodzi do 2681 skazaó i 428 wyroków śmier
ci (najwyższy rekord od czasu powstania gru- 
anioweg*). Podczas dwóch miesięcy istnienia 
drugiej Dumy skazano na śmierć 132 osób, a 
stracono 21(1). W  tym samym okresie czasu 
istnienia trzeciej Dumy, wyroków smieici zapa
dło 428, a wykonano z nich 167... Już z tych 
cyfr widać wyraźnie praktyczny rezultat reak- 
cyjności obecnej Dumy i wpływ jej na wzrost 
represyj. Wogóle oprócz wyroków śmierci w cią
gu dwóch miesięcy istnienia trzeciej Dumy ska
zano jeszcze 1576 osób na 2024 lat rozmaitego 
gatunku kar więziennych, 472 osób na 5064 
lat ka.torgi i 214 osób na dożywotnie, ciężkie 
roboty “

Europu (uckc Hurohu.
Obydwaj sułtanowie marokańscy, prawowity Ab- 

dul Azis, tudzież nowo obwołany Mulej hafid, ubie
gają się obecnie o względy Fraueyi, a pośrednio 
Europy, usiłując dla swoich mocodawców uzyskać 
opinię publiczną. Sułtan Abdul Azis, który już w 
sprawie poż, czki wysiał poprzednio do Faryża swo
jego ministra skarbu, El ilokri, wyprawił tam obe
cnie drugiego posła z misyą polityczną Poseł ten, 
Halź Mohammed beu Abdelessam, zapewnia, zre
sztą całkiem zbytecznie, że ADdul Azis jest „za
mordowany* z pow;odu obw ołania Mniej Hafida suł
tanem i że obecne położenie uważa wprawdzie za 
bardzo poważne, ale nie za beznadziejne. Zdaniem 
jego obwołanie to pozostanie bez żadnego znacze
nia tak Rugo, dopóki Alalej Ilatid pozostanie poza 
Fezem. Dopiero wkroczenie jego do tego miasta, 
które jest właściwą stolicą Maroka, może stać się 
niebezpiecznem. El Mokri zaś oświadczył, że Abdul 
Azis jest wprawdzie chory, ale nie umarł jeszcze 

Wysłannik M a l e j  H a f i d a ,  Mohammed ben 
Abdżeillah, przybył w towarzystwie byłego oficera 
francuskiej marynaiki wojennej, Baffier-Polleta. Otóż 
Baffier-Pollet złożył imieniem Mulej Hafida nastę 
pujące oświadczenie: „W ojnę świętą podejmie suł
tan wyłącznie przeciwko swojemu Dratu, Abdul Azi- 
Bowi, tudzież przeciwko iządowi, czyli „mageeno- 
wi“ . Mulej Hanu posiada w Marraken olbrzymie 
skarby w złocie, a szczepy chętnie opłacają poda
tki. Co do siły zbrojnej, to nowy snłtan posiadać 
ma 5 do 6 tysięcy piechoty, 10.000 zaciężnych po
śród szczenów, 8 wreszcie około 8000 regn'arnego (?) 
wojska w okolicach Mogador, Casablanki i Mazagan

Snłtan Mulej Tiafid uznaje wszystkie traktaty, o 
także zaciągnięte dotąd przez rząd marokański 
długi*.

Jak widzimy, Mulej Hsufid, nznając traktaty i 
długi, umiał uspokoić Europę co do najdrażliwsze^ 
sprawy. Jakie stanowisko zajmie teraz Europa wo
bec kwestyi marokańskiej? Anglia i Hiszpania stoją 
po stronie Francyi, reszta motarbtw na razie nie 
mięsza się do tej sprawy tylko Niemcy, jaic to u- 
dowodrnmy później, pragną znowu mącić wodę. —  
Francya, wedle oświadczenia ministra spraw zagra
nicznych, Pichona, wobec redaktora dziennika „Ma- 
tin“ , podpisawszy i ratyfikowawszy traktat z Al- 
geciras, uznała niezawisłość sułtana i całoś" Maro
ka, bez względu na to, kto jest tam sułtanem. —  
Francya przyjęła na siebie obowiązki, na które nie 
wpływają żadne zmiany w dynastyi, rządzącej Ma
rokiem. Co do zamieszczonej interpelacji Jaurćs’a 
ośv\ iadczył Pichon, że zażąda od Izby zwłoki kil
kudniowej dla dania odpowiedzi, której treść może 
jednakże już teraz podać. Francya pragnie tylko 
ochraniać Europejczyków w Maroko, zapewnić po
kój wzdłuż wybrzeży i zabezpieczyć Algier.

Niemcy, które ncichły na kilka dni', zaczynają 
znowu uprawiać politykę podburzania, I tak „Kóf- 
nische Zeitung*, używana przez gaDinet berliński 
często ze  swoją tubę, oświadcza, że „francuska po
lityka prowokacyjna* zbanki utowała, i ż e t e r a z  
n a l e ż y  i n t e r e s a  n i e m i e c k i e  w M a r o k o  
u w o l n i ć  o d  w s z e l k i e g o  p o s t r o n n e g o  
m i v o z a n i a s i ę .  Dziennik ten w korespondencji 
z Tangero zapewnia, że Francya przez swoją nie
zręczność pozbawiła Abdul-Azisa resztek sympatyi 
pośród ludności marokańskiej. Tylko Francya spo
wodowała obwołanii Mulej Hafida sułtanem. Cały 
świat przewidywał taki zwrot- w Maroko, Ę lko nie 
Francya. Ta zakulisowa gra niemiecka nie wywoła 
skutku, pożądanego dla Berlina gdyż wszystkie 
inne mocarstwa europejskie nie okazują chęci po
pierania te; polityki,

Koleje loKfłlne 0 Galicy!.
Lwów, 16 stycznia.

Pod prz3wodniciwem marszałka krajowego 
Stanisława hr. Bademego odbyło się w gmachu 
sejmowym posiedzenie, na którem Wy dział kra
jowy przedłożył sprawozdanie za rok 1907 
z czynności o popierania b u d o w y  k o l e i  l o 
k a l n y c h .  Ze sprawozdania tego wyjmujemy 
następujące ważniejsze szczegóły:

Kolej Z a k o p a n e - Ś  w i n n i e  a. Wydział 
krajowcy po myśli opinii Rady kolejowej zawia
domił projektanta tej kolejki p. inżyniera Wa- 
leryana L». leślewskiego, że możnaby wziąć pod 
rozwagę dorauzenie Sejmowi finansowego po
parcia z funduszów krajowych budowy tej ko
lei przez jednorazowy datek w zamian za’ akcye 
zakładowe, jeżeliby ekonomiczne znaczenie i n- 
ży te cza ość tej Kolei ze względów na interesy 
ogólno krajowe były w ten sposób zapewnione, 
że kolej ta służyć będzie założonym na więk
szą skalę eksploatacyom przemysłowym kamie
niołomów i pokładów rudy, które w rejonie 
atrakcyjnym tej kolei mają się znajdować.

Kolej lokalna M u s z y n a - K r y n i c a .  — 
W  sprawie zapewnienia budowy tej kolei u- 
chwalił Sejm udzielenie gwarancyi czystego do
chodu, potrzebnego do oprocentowania najwy
żej po 4 od sta rocznie pożyczki pierwszeń
stwa w sumie najwyżej 750.000 koron celem 
pokrycia części kosztów budowy tej kolei, in 
teresenci miejscowi wpłacić mają udziały do

(Dokończenie.)

W  literaturze powieściowej najnowszego okre
su „Dzieje grzechu* są refleksem myśli tej sfe
ry inteligencyi polskiej, która z pewnym filozo
ficznym krytycyzmem odnosi się do t. zw. pa
lących zagadnień społecznych i życiowych.

Jak we wszystkich Żeromskiego powieściach, 
tak i w tym ostatnim jego otworze, osią, około 
której obraca się myśl autora, jest sumienie 
społeczne —  jest analiza grzechu w jego stop- 
niowym, genetycznym rozwoju. Nie Ewa J 'o- 
. rat-‘ iska, kaląca żywot w odmęcie grzechu, 
, 'onaterką powieści, ale sam ów grzech,

Onvd jasnym celem, aby duo/ h ooi™; *
aby był ostrzeżemam, danem społeczne-

“ umieniu.
Na k ażd !? Jest »Par eicellenoe" społecznikiem, 
toku opow' Dien;dl karcie, wśród najżywszego 
czno mora, j !  nia» czyni on dygressye filozofi- 
złośliwe dv]% rea€a lapidarne, szorstkie czasem, 
ludzkiego ao aŁa> bada stosunek danego typu 
czeństwa do nie^0 eczfcństwa i stosunek społe- 
wowego w tni ^guiatorem napięcia ner- 
IńdzKiego ieot ? f WC6 P° nizinach żywota 
wyższe wsnńłn™ • °S naj"Jachetniejsza i na4
slkie kart/ n  -C—' miłość opromienia wszy- 
k on tury i iaskrZ.,l 1 7 - grzechu“- łagodzi brutalne 
"leczonych często °toC1 ol)razów opowiadania, za- 

niejszym idealizmem i* n î7trZ.U - DlTdzy najgór-
meifi, ' brutalniej szjm reuliz-

Pośród dotychczasowych utworów powieścio
wych Żeromskiego, formą, treścią i ustosunko
waniem poszczególnych części do całości, naj
wyżej stoją „Dzieje grzechu44. Tu pomysł sam 
o ściśle zakreślonych granicach tematu, wyklu
czał rozbieżność epizodów, jak to miało miejsce 
w „Popiołach14 —  akcya powieściowa stała się 
bardziej skoncentrowaną, silniejszą. Stąd 4 bu
dowa powńości jest tu znacznie spoistszą, jak 
n. p. w „Ludziach bezdomnych'1, całość zna
cznie lepiej zharmonizowaną, charakterystyka 
typów plastyczniejszą i ostrzejszą. Jest to jio-
wieść współczesna psychologiczna, uwzględnia
jąca szeroko całą dziedzinę myśli, ;aką ogarnia 
wzrok dzisiejszego człowieka —  całą sferę sto
sunków, wytworzonych najnowszemi wypadka
mi polityczuemi, ostatnierai ewolucjami myśli 
społecznej i narodowej.

W  sposób mistrzowski oprowadza autor czy 
telnika po królestwie swej myśli Każde zda
nie, ka^dy szczegół jest od początku przygoto
waniem do pchnięcia myśli w kierunku idei 
autora.

Po kwiat na bagnisku życia wyrosły, kwiat 
endnej woni, barwy i wdzięku, każdy przecho-

neń wyciąga ręce, zapominając, że kwiat ten 
ma c-iszq czysto ,asną, piękną, stu orzoną na 
to, aby I; la źródłem najszlachetniejszej miłości.

Żeromski pragnie wykazać, że najidealuiejsza 
miłość, ji-ną jest w pierwszej chwili uczucie 
Ewy dla Niepołomskiego, może stać się źródłem 
największego zuiej rawica:a.

Dzieje grzeonu Ewy zaciekawiają i wzruszają 
zarazem, wstrząsają wyobraźnią i duszą czytel
nika, targają jego sercem. Oburzać się można 
na Ewę, na jej słabość charakteru, tak mocno 
postawionego w pierwszych rozdziałach powie
ści, ale równocześiip rozgrzeszyć ją trzeba. B j 
jeżeli gdzie choroba woli, 1 ezświadomość czynu, 
bezwład energii usprawiedliwić może złe czyny, 
to dzieje upadku Ewy są tego najwj mowuiej- 
szym dowodem i przj kładem. Ewa Pobratyńska 
choć pokalana grzechem, posiada ciągle naszą

sympatyę, nad winami jej unosi się ciągle anio* 
smutku i przebaczenia.

Wśród współczesnych powieśeiopisarzy nie
wielu jest, którzy umieli wstąpić tak głęboko 
w tajemnice ducha, Którzyby do tego ż takim 
zapasem miłości podjąć mogli analizę duszy i 
serca, zmazać winy i grzech tak osłonić, jak to 
czyni Żeromski.

Trzeba do tego mieć samemu serce tak pełne 
wielkiej miłości, jak autor „Be zdomnych*. Po
wieść o dziejach g-rzechn iest od początku do 
końca -wskazaniem ewAngielicznem, prośbą o od
puszczenie win.

Tyle co do strony etycznej.
Pod względem artystycznym „Dzieje grzechu* 

zaliczyć należy do najcelniejszych utworów po
wieściowych doby najnowszej. Przedewszystkiem 
uderza nas siła/rz iaką autor ujmuj» temat 
śmiały i kuszący, jak: kunsztownie rozwija cha
raktery w kierunku psyche logicznym, jak cie
niuje typ głównej buebaterki, na wskróś nowo
czesny, artystycznie piękny i zajmujący, jak 
zręcznie dokoła tego typr, posiadającego sporo 
cech abstrakcyjnych, snuje życiowe obrazy, peł
ne najgrubszego realizmu, tworzy całe gaierye 
postaci przedziwnie wycieniowanych, delikatnych 
paniczów, cynicznych filozofów, zblazowanych 
hrabiczów lub zdecydowanych bandytów.

Cały ten korowód postaci, snujących się iak 
muchy lecące na lep, około kobiety, zachwyca
jącej ciałem, niepowszedniej indywidualizmem 
duchowym, występuje w całej nlastyce w nieskoń
czonym' :yklu obrazów o przedziwnej kalejdo
skopowej zawartości. Całość utworn jest dya- 
demeni, lśniącym przedziwną grą barw. Każdy 
z kamieni w tym dyademie ma swą nied.ści 
guioną siłę połysku i nieci orgię światła. Zstę
pujemy z rozdziału w rozdział, z ep.zodu w epi
zod, w świat myśli autora, myśli, jak zawsze 
górnych, altruistycznych, a wypowiadanych czę
sto w tonie sceptycznym lub ironizującym.

Obrazy te zajmują, bawią, śledzimy za niemi, 
jak w panoramie, której końca nie widać. Smu

tna pielgrzymka Ewy po padole grzeenu zaa 
się nie kończyć wcale. Autor snnje ją przez 
dwa tomy —  me wątpię jednak, że mugłby ją 
snuć przez kilka dalszych, a i ■ b zabrakłoby mu 
ni fantazyi, ni odbicia rzeczywistych życiowych 
zdarzeń, odtworzonych z gienial %  obserwai ią.

Jak wszystkie większe powieściowy utv.ery 
Żeromskiego, „Dzieje grz°chi rozoito są na 
drobne całości, z których każda jest świetnie 
zaokrąglonym wstępem. Konstrukcyjnie powieść 
ta wskazuie ogromny krok naprzód w ustosun
kowaniu częśu do całości koinpozyeyi, Tu już 
mamy obraz artystycznie zaokrąglony, wy cienio
wany i zbudowany jasno, logicznie i z przewód 
nią myślą. Wprawdzie rozczłonkowanie na epi
zody i tn jeszcze czasem zaciąży na poszczegól
nych rozdziałach, ale dzieje się to już bez szko
dy całości.

Zwrot do naturadzmu zaznacza s*ę w „Dzie
jach grzechu44 bardzo wyraźnie. Są tu opisy 
i sceny, które bez szkody opuścić było można, 
a nawet ze względu na to, że powieść była di u- 
kowaną w felietonach pism, opuścić należało. 
Cały n p. opis choroby Ewy, urodzenie dziecka 
i jego zgładzenie, przypominają nazbyt wyra
źnie atmosferę kliniki lub rozdział z podręczni
ka chorób kobiecych. Artystyczna strona pow e- 
ści nie zyskała na wprowadzenia natnrali- 
stycznych szczegółów —  prawda życiowa nie 
wiele. W otec prześlicznych, prawdziwie natchnio
nych niektórych obrazów, wobec woni szczerej 
poezyi, jaka unosi się nad ca.ością tern jaskra
wiej odcinają się epizodyczne dygressye, rażące 
wprost brutalnością słowa,

W  rczonerskiej części powieści odsłonił Że
romski nietylko ogromny kawał duszy współczu
jącej niedoli i nędzy ludzkiej, ale wystąpił w 
roli społecznika-myśliciela. Rozdział, opisujący 
czyny hr Bodzanty, jego działalność filantropij
ną —  cala rozmowa z Malinowskim, broniącym 
poglądów, wręcz przeciwnych tenryom Bodzun- 
ty —  rozsnuwającym cały system zarobkowania 
i podziała plonu roli między pracującego parob

ka a dziedzica-obszarLika, jest jakby uczonym 
traktatem z podręcznika socjolog" wyjętym.—  
Wpleciona zręcznie w powieść, nie nnży ona, 
ale owszem odwraca uwagę czytelnika od ponu
rych obrazów7 piekła moralnego, jakie wy pełnia 
karty powieści i daje chwilę wytchnienia.

Puls życia współczesnego gorączkowego, uga
niającego się za użyciem, za nieustającem dra
żnieniem i napinaniem nerwów —  bije silnem 
tętnem w powieści Żeromskiego. Nietylko psy
cholog, altru sta i ideolog mów i do nas, ale by
stry obserwator. Niektóre obrazy są tu mistrzo
wskie w sw7ej plastyce, wyrazistości, wszystkie 
postaci, nawet te szkicowane czasem jakby mi- 
strzowskiem pociągnięciem ołówka Oaran d'Acha, 
maią linię cieniów, wybornie charakteryzują
cych.

Najsłabszym i najbledszym stosunkiem jest 
Niepołomski, najwyrazistszy Pochro t i Płaza. Ci 
dwaj bandyci, pierwszy raz przez Żeromskiego 
zyskujący piawo obywatelstwa w powieści —  
pierwsze typy, wyrzucone na powierzchnię spo
łeczną, zrodzone w dobie_ rewolucyjnej, są po 
stadami zupełnie nowemi w powieści polskiej.

Społeczników w rodzum Bodzanty tworzył 
już Kraszewski, Orzeszkowa i inni. rozpraw.- 
ozając szerzej Ph charakterystykę Mimo tc 
Bodzanta będzie najlepiej zarysowanym ich 
typem.

Typ to dziwiiie nielogiczny i niekonsekwentny 
w rozwinięcia Amor dając mu w pierwszej 
chwili szaolonowy rys zwykłego filaotropa-idea 
listy, jakich tyle snuje się w życiu i literatu
rze, zbacza od prostej linii tego rysunku i daj« 
mu w rozwinięciu końcowem cechy na wskroi 
oryginalne i niecodzienne. Ukazuje, że teorya 
często koliduje z rzeczywistością z temi wa
runkami, które niesie życie i jego w aiunt1. 
Nawet Bcdzanta nie jest wolny od tego, że w 
nim rozpętać się może zwierzę ludnie, ulega
jące popędom natury i z ~yżyn czyi tego idm. 
lizma spada na poziom pospolitego oryginała. 
Stąd ta reak.ya we JDwie- g>ty J ■“  **&-
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wysokości 100.000 koron, celem uzupełnienia 
kapitała zakładowego, który ustanowiono na 
imienną sumę 1,400.000 koron. Zebranie jedna
kowoż tej fcwoty nie nastąpiło w terminie przez 
Wydział krajowy wyznaczonym, kwoty dotych
czas wpłacone, złożone są w Banku Krajowym. 
Starania o koncesyą podjętą będą, skoro pełna 
kwota udziałów złożoną zostanie. Zdjęcia tere
nowe dla projektu szczegółowego wykonano; 
sam projekt, szczegółowy jest w opracowaniu

Kolej lokalna D r o h o b y c z - T r u s k a w i e c .  
Lia zapewnienia budowy tej kolei uchwalił 
Sejm udzielenie gwarancji czystego docnodu 
potrzebnego do oprocentowania najwyżej po 4 
od sta rocznie pożyczki pierwszeństwa w sumie 
najwyższej 850.000 K, celem pokrycia części 
budowy tej kolei. “ Ustawą państwowa z dma 
6 marca 1907 r. Dz. u. p. 1. 74: zabezpieczoną 
została wpłata ze strony państwa na aacye 
zakładowe w kwocie 750.000 K. Ponioważ ko
szta bndowy preliminowano na ogólną sumę 
1,700.000 K, przeto pozostaje jeszcze do ze
brania przez miejscowych interesentów kwota 
100 00 E  Wydział krajowy zwrócił sitj więc 
do Stanisława Lr. Żółtowskiego, jako głównego 
interesanta z wrezwaniem zajęcia się zebraniem 
powyższego udziału, względnie do udzielenia pi
semnego poręczenia, że udział interesantów miej
sc owych w kwocie 100.000 K, będzie w cało
ści subskrybowany najdaiej do końca 1907 r. 
Wydział krajowy przedłoży ł rządowi w połowie 
maja 1907 r. projekt wstępny, jednak do tej 
chwili me rozpisano Komisy i dia rewizyi trasy 
Interesenci przeto wstrzymają się ze swemi de
klaracjami aż do poznania trasy przy tej ko- 
misyi.

Kolej lokalna normalnotorowa W e l i c z k a -  
M y ś l e n i c e  - M s z a n a  D o l n a .  Wydział Kra
jowy nawiązał w sprawie tej kolei odpowiednie 
rokowania z rządem z tym skutkiem, że dyrck- 
cya k o *  państwowych w Krakowie otrzymała 
polecenie przeprowadzenia studyów co do wyj
ścia i kierunku trasy projektowanej linii kole
jowej, jakoteż dc porównania jej ekonomicznej 
i techniczne] wartości z popizeJnieini projekta
mi kolei na Myślenice. Opinia ayrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie przychyla się zupeł
nie do projektu prowadzenia linii z Wieliczki 
na Dobczyce, Myślenice do Mszany Dolnej. Ze 
strony Wydziału krajowego przeprowadzono ’ uż 
zdjęcia terenu celem wypracowania projektu 
generalnego tej kolei jako normalno torowej, 
z wyjściem z Wieliczki na Dobczyce-Myślenice 
do Mszany Dolnej Niemniej zaimeyował jnż 
Wydział kraiowy akcyę celem zebrania udzia
łów pieniężnych czynników miejscowych

Kolej lokalna J a n ó  w - B o b r ó w k a .  W y
dział krajowy zawiadomił Towarzystwo akcyjne 
tej kolei, że zawarcie kontraktu spółkowegc 
nastąpić będz:e mogło po zapewnienia reszty 
kapitału bndowy, oraz po dopełnieniu tormai- 
uosci przewidzianych powyższemi uchwałami

Koiei lokalna z N i s k a  na  B o j a n ó w ,  Maj
dan, Kolbuszowa, Głogów do R z e s z o w a .  W y
dział krajowy przystąpi do wypracowania pro
jektu wsiępnegn dla tej linii dopiero z wiosną 
roku 1908. Natomiast za.mcyował już Wydział 
krajowy odpowiednią ak:yę celem zebrania u- 
działów pieniężnych czynników miejscowych. .

Kolei lokalna Z ł o c z ó w - S a s ó w - U s z n i a .  
Sprawa tej kolei jest w zastoju, ponieważ sta
rający się o koncesyę przy dzisiejszych tru
dnych stosunkach na taigu finansowym nie ma 
możności zaciągnięcia pożyczki pierwszeństwa 
na podstawia przyrzeczonej przez rząd zwłoki 
w uiszczeniu należytości za prowadzenie ruckQ.

Kolej lokalna do B r z o z o w a .  Sejm uznał 
se względu na ogólne interesy krain, za po
trzebne uzupełnienie sieci kolejowej w powiecie 
brzozowskim w ten sposób, aby miasto powia
towe Brzozów było w możliwie najkrótszym 
czasie połączone z istniejącą siecią kolejową. 
Zarazem polecił Sejm Wydziałowi krajowe
mu, aby po zasiągtiięcin opinii rządu zbadał, 
które poiączenie kolejowe intere-som tych oko
lic nąi leniej odpowie, biorąc pod uwagę nastę
pujące połączenia kolejowe: a) z Przemyśla na 
Dynów-Krzemienną-Brzozów do Rymanowa, 
b) z Przeworska na Dy nów-Brzozów do Ryma 
nowa; c) z Sanoka na Brzozów do Strzyżowa 
i d) z Rymanuwa do Brzozowa i zdał sprawę 
Sejmowi z tych stndyów i rokowań.

O tych uchwałacn zawiauomił Wydział kra
jowy ministerstwo kolei przy załączeniu' wypia- 
eowanego orzez krajowe biuro kolejowe spra

wozdania komercjalnego wraz z obliczeniem 
rentowności o kolejach lokalnych, projektowa
nych w powiecie brzozowskim, prosząc o wy 
danie opinii, którą z tych linij należałoby do 
zrealizowania podjąć Odpowiedź w tej spra
wie jeszcze nie nadeszła. Ministerstwo kolei 
udzieliło jednak p. Mieczysławowi Mniszkowi 
w Bieczy wraz z p Floryanem Kozłowskim w 
Lipie pozwolenia do podjeca przedwstępnych 
robót technicznych :

a) dla kolei lokalnej noimdlnotorowej ze sta- 
cyi Ułucz projektowanej kolei lokalnej Urzemyśl- 
Bircza Sanok przez Krzemienną-Dydnię i B.-zozów 
aż Jo stacyi Rymanów kolei państwowych 
z odgałęzieniem do stacyi Dynów kolei lokalnej 
Przeworsk Buchórz-Dynów

b) dla kolei lokalnej normalnotorowej ze sta
cyi Krasiczyn projektowanej kolei lokajnej 
Przemyśl-Bircza-Sanok przez Dubiecko i Dynów 
do stacyi Ułucz tejże projektowanej linii.

Nadto otrzymał p. Emanuel Rindl w Wiedniu 
pozwolenie do podjęcia przedwstępnych robót 
technicznych dla normalnotorowej kolei lokalnej 
z odpowiedniego pnnktu projektowanej linii ko
lejowej Przemyśl-Dynów-Sanok ubok Krzemien
nej przez Bi zezów aż do stacyi Rymanów kolei 
państwowych

Z  Ea.ily n a ro d o w e !-
O dwóch posiedzeniach Rady narodowej, od

bytych wczoraj we Lwowie, otrzymujemy nastę
pujący. przez nrezesa p. C i e ń s k i e g o  podpi
sany, komunikat komisji wykonawczej.

„Dnia 15 b. m. odDyło się posiedzenie Rady 
naiodowej, na którem ucnwalono tesst o d e 
z w y  w y D o r c z e j  i omówiono szereg kandy
datur w poszczególnych powiatach Galicyi wscho
dniej, na podstawie felacyj, złożonych Radzie 
przez delegatów ze wszystkich okręgów wybor
czych. Termin następnego posiedzenia plenarne
go ogłoszony zostanie w dziennikach".

Usunięcie się z Rady narodowej przedstawi
cieli stronnictwa narodowo-demokratycznego, wy
wołało wielką konsternacyę w organach prasy, 
do Rady narodowej zbliżonych. I tak, nad po
stąpię* lem nar. demokratów ubolewa „Dziennik 
pol ski pi sząc :

„Gdyby do Pady larodowej byli wstąpili ludow
cy; byk  by cała jej działalność odraza oparła Bię na 
szerokiej, ogół obywateli obejmującej poiRtawie. Że 
zaś ludowcy oświadczyli się w ostatnim numerze 
swego organ i z > najzupełniejszą solida, nością na
rodową przy wyboracn ao Sejmu na wschodzie, 
przeto “ śmie-hula się nadzieja, ż e  w r e z u l t a 
c i e  z d e c y d u j ą  s i ę  o n i  w s t ą p i ć  d o  R a d y  
n a r o d o w e j ,  a przynajmniej dRałać z nią zupeł
nie równolegle. Ale do tego zjednoczenia nia chcą 
dopuścić nasi narodowi deruokiaci i obawiając się 
watąpien.o ludowców do Rady na.odowej, postano
wili wystąpić „prowizorycznie z Rady narodowej i 
prowadzić wybory na własną rękę“ .

W  dalszym ciągu zaś dochodzi „Dziennik 
PolskU  do następującej konKluzyi:

Rada narodowi wyszła z łona Sejmu, jazo or- 
ganizacya do czuwania i przeprowadzenia wyborów 
w ducha narodowym. Kto usuwa się od Bpcłnienia 
tej najważniejszej funkcji Rady narodowej i nad
weręża pierwszą zasadę solidarności, ten „eo ipso" 
przestaje być członkiem Rady narodowej. Wobec 
treści swej aekiaraeyi, narodowi demokraci nie mo
gą dalej należeć de "kładu Rady narodowej i nra- 
Bzą być uważani jako cl, którzy donrowojnie z jej 
grona wystąpili Ponieważ zaś z trzech kontrahen 
tów, tworzących Radę narodową, d w ó c h  u s u n ę 
ł o  s i ę ,  przeto i oyt całej instytucyi wyda,9 się 

jako p o w a ż n i e  z a k w e s t  y o n o w a n y

Piątek, 17 Stycznia 1908.

eistyn. wyczytała hołdy, składane pamięci tego, 
którego poznała i przejrzała lepiej od innych. 
Stąd ten cyniczny zwrot Płazy, który znając 
Boazantę również dobrze, nazywa go wprost 
„ceklarzem merząanic, aeptającjm w chomącie 
cnót szanowny Lierat".

Do charakterystyki wielkiego talentu Żerom 
•kiego „Dzieje grzechu" nie dorzucają nowych 
punktów oparcia i nowycn szczegółów Jest on 
tu tym samym twórcą „Bezdomnych", „Promie
nia", „Mogiły" pełnym miłości, współczacie i
bolesnej zadumy, która mu czasem dyktuje 
pełne zgrzytu i ironii wyłmchj. Ale w tej po- 
W’ eśc;. wszystkie te rysy duchowe twórczości 
Żeromskiego wyolbrzymiały do gigantycznych 
rozmiarów, zlały się w syntezę wszystkich kie
runków jego myśli, stwo~zyłj dzieło, które autora 
przekaże historyr literatury i potomnym w pełni 
zasobów Jego ducha.

Wyolbrzymiał on tu niepospolicie i stał się 
prawdziwym posągiem bólu współczesnego po
kolenia. Pesymizm jego spłynął w Cichy szloch 
irgającegc bólem serca i wy szlachetniał tym 
bólem Wykazał, jak dalece bezgłośnemu prawu 
przyrody, zmatcryalizowaaa ludzaość oddaje 
hołd cielca, ’ ak silne nawet jednostki su. ą się 
siewc mkam materyi, która góruje zawsze nad 
znikomym i słabym dachem.

„Aryman mści się." Teza tej przepięknej 
basu’ poetyckiej Żeromskiego znajduje swoje 
odbicie i rozprowadzenie tak te w „Dziejach 
grzechu8, tworząc podkład i punkt wyjścia my
śli autora. I  wszystko, czem dotąd n Żeromskie
go zachwycaliśmy się, znajdziemy tu w pełni , 
•kochanie bliźniego, odczucie bólu jednostko
wego i zbiorowego litość serdeczną i groźny 
pomruk gniewu, brzemienny g-oźbą odwetu 
idących pokoleń Tchnienie patryotyzmu, otula
jące jakby gazą kompozycję powieści, czyni ten 
•twór wyk yitem nietylko serca, tle i ducha 
polskiego, wplatając do w7" 3fica zasług autora 
•owy liść wawrzynu.

W. Prokesch.

W  k& Jjm ratie, w obecnym swym shładzib Rada 
narodowa n ie  m o ż e  s p e ł n i a ć  o b o w i ą z k ó w ,  
jakie na nią włożono."

Natomiast „G azeta Narodowa" zapowiada, że 
„zajście to m e  p r z e s z k o d z i  normalnemu, 
dalszemu działaniu R ady narodowej". Wido
czni' tegosamogo zdania byli członkowie zde
fektowanej srodze Rady, skoro, jab jej komu
nikat świadczy, postanowiła ona dalej funkeye 
swoje spełniać.

Dodać wreszcie winniśmy, że „Kurycr Lwow
ski" zaprzecza pogłosce, jakoby poseł Stapiń 
ski wni isł jakieś pismo do Rady narodowej. 
Wobec rozbicia się centrum, usunięcia się na
rodowej demokracyi, a niewstąpienia do Rady 
narodowej ludowców, będzie oua już naprawdę 
tylKo jednego kierunku politycznego przedsta
wicielką.

K r s n ik a  p a r y s k a .
Paryi, 14 stycznia.

(Mr5* w Paryża. — „ego siatki wesołe i smutne. — 
Spr w i Lemoine’a. — LatwowGrnL — Z Casablanki do 

Paryża.)
( = )  A  Jednak muszę obszernie pisać o mrozie; 

którego pozbyć się chciałem krotką wzmianką Gość 
nieproszony obraził się widocznie 1 przypomniał 
Bwoją obecność 12 stopniami poniżej’ zera. Takiego 
faktu, wyjątkowego dla Paryzan, nie można pomi
nąć milczeniem. Wszak to po prostu klęska dla tu
tejszej ludności. Wyszedłem na miasto i zadziwiłem 
Blę jege niezwykłym wyglądem. Na pi".co Zgody 
aajady nad BLudnlą “7odotryrkową pekryły się pan
cerzem lodowym, a odwary, zcwcze pełne przecho
dniów, opustoszeły zunełnie. Również publiczność 
zmieniła się wielce. Bogacze w bobrach 1 ogrzewj- 
nych „autach* kpili sobie z mrozu, ale mniejsi u- 
rzędi.icT, handlowcy, a n er  gólniej łudzie bezdomni 
wyglądali rozpaczliwie

Widziałem przechodniów, ktony biegil truchtem, 
odziani w dwa, a nawet trzT znrdnty. Cnustkrun 
przewlązam, mieli uszy, a że chustki owijały zar i- 
tem czapkę, więc karyketurzysta mógłby mieć ob
fita żniwo. A szale, eozi zrle! Dotąd znali Pary 
żanie jeden i łynny szalik, biały .cachenez", który 
nosi stary Sardoo. kiedy iazie na próbę swojej szto
ki: ów scallk owija Sardou trzy razy naokoło szyi, 
topiąc w Jego zwodach swoje wygolona oblicze Sza
lik ten poszedł zupełnie ^  kit. Zielone czerwoni, 
niebieskie suue olbrzymie.’ dł i gości, głaaMs i wło
chate, JsdiKbamie, w pasy, w kratkę, pojawiły sic 
na szyjach Paryżu", przypominając krakowski* cho
mąto. Było dnie dgnr komicznych ale nawet i ni 
nich widać było owi, star \ knltnrę parj «ką, któn 
sprawia, że nawet w takie wi padkach ludzk, n- 
miej’% sebfe ni ,'ać pewien szyk arty"';yczny. Zda 
walo się, że ci Indzie mówią „Jesteśmy k imiczni, 
al« w‘omy o tern. Te się "kończy rychło". Pom'ę- 
dzy jezdoturymi, którzy nocować muszą pod mosta
mi, na ławach skwerów, w rowach wałów zewnętrz
nych. hardzi wicia zginęło, a mnóstwo nasiało się 
udać dc szpitalów z powodu silnych odmrożeń. Oałe

roiziny przybywały do przytułków, zwłaszcza przy 
ulicy Galande 1 Grenier-Saint Lazare. J dopiero pod
czas tych mrozów Bpo<,trze lz można było, iła nę
dzarzy jest w bogatym Paryża.

Bogacze, jak wspomniałem, kpią sobie z zimna 
i jeżdżą po ulicach w opalanych automobilach. Na 
„jeziorze" w laiku Bnlońskim mnóstwo osób uży
wało dzisiaj ślizgawki pod otwa^tem niebem, rzeczy 
niezwykłej w Paryżu, który musi z reguły poprze
stawać na toracn sztucznych. Niestety ślizgawka 
dzisiejsze skończyta się katastrofą, gdyż lóć na tej 
części, którą nalikomi oznaczono, jako niebezpie
czną, załamał się i do wody wpadło około 30 osób, 
z których kilka utonęło. W inę katastrofy ponosi 
jakiś łobóz, który ślizgał się na owej przestrzeni. 
Lód pod nim prysnął i chłopak zaczął tonąć. Ucze
stnicy ślizgawki z bezpiecznej części pospieszyli 
mu na pomoc, i pod ich ciężarem załamais. się 
znaczna przestrzeń lodu. O szczegółach tej kata
strofy nie piszę, wiedząc, że mnie wyprzedziła 
»gencya telegraficzna.

Wspomniałem w poprzedniej kronice, że skutkiem 
mrozu opóźniają się pociągi, odmawiają posługi te
legrafy i telefony, urzędnicy przychodzą zapóźno do 
biur, robotnicy do zajęć i t. d. K»-o tylko zaniedba 
się w obowiązku —  ma wymówką w mrozie. Kie
dy zapytałam dzisiaj stróża domu, wszechmocnego 
w Paryżu „coneierge’a “ , dlaczego niema jeszcze dla 
mnie gazet, otrzymałem następującą odpowiedź: 
„Mais, maasieur, douze degrć„ au dessous". Racya 
—  12 stopni mrozu, więc nawet miejscowe dzien
niki trzel a dostawać o godzinę później Ale w ty m 
wypjdku wyszła na jaw inna rżecz. Oto dzienniki 
moje leżały n« stoliku pod ogromnym szalem stró
ża, wydobytym z nkrycia, w którem spoczywał od 
ostatniego wielkiego mrozu, to jest od roku 1894.

Sprawa osławionego faoryicania ayamentów, Le- 
moine’a jest wam znaną z obszernych telegramów 
agbncyj telegraficznych, nie będę więc o niej roz
pisywać s ię , podobnie jak o katastrofie w lasku 
Bulońskim. Wspomnę tylko o znamiennej okoli
czności, że teraz jeszcze, gdy oszustwo Lemoine’a 
bezwannuowo na jaw wjBzło są jeszcze ludzie, 
i to nie w ciemię b ici, którzy wierzą w jego wy
nalazek. J tak Noimandin, któregu Lenwine nacią
gnął na 100,000 franków, twierdził wobec współ
pracownika dziennika „Tem ps-, ze Lemoine rze
czywiście posiada tajemnicę wyrabiania dyamen- 
tów. Podobnie ntrzymają inna „flara sprytnego o 
szasta, Moine, tudzież Jackson. Do tej trójki przy
był obecnie lord Armstrong, przebywający obecnie 
na Cap Martin. „Uważam inżyniera Lemoine’a —  
rzekł lord Armstrong do pewnego dziennikarza — 
teraz, podobnie, jak dawniej, za genialnego wyna
lazcę. Powiodło ma się bez wątpienia wyrabianie 
azLdczuych dyamentów." Lord Armstrong opisywał, 
w jaki sposób Lemoine wyrabia sztuczne dyamen- 
ty i zapewniał stanowczo, że wszelka manipnlacya 
oszukańcza, była wykluczoną. Oczywiście sędzia 
śledczy nie zważa na te gł<ny i zbiera materyał 
oóciązpjący 1 wszelkie dowody winy nowoczernego 
alchemika.

Jak czasem wiadomości posiadające wszelkie po
zory autentyczności, okazują się następnie jako nie
prawdziwe , mam/ świeży dowód w sprawie połą
czenia Paryża z Oasablanką za pomocą telegrafu 
bez drntu. Przez 2 miesiące mówiono i pisauo o 
depeszach, które za pomocą owego tepgre.fn otrzy
mywała stacya, umieszczona na wieży Eiifla, poda
wano tieść tych depesz, snnto z nich przeróżne 
komDinacye, a ponieważ stacya na wieży Enfla nie 
za^rzeczata tym wiadomościom, więc nie było po 
woda nie wierzyć w nia. A ż  oto w  tych dniach 
okazało się arzędownie, 2e w nocy z dnia 12 na 
13 b. m przyszła z Casablanki do stacyi paryskiej 
wieży Eiffla pierwsza depesza ze pomocą telegiaiu 
bez drutu, Odległość w linii powietrznej z Paryża 
do Casablanki wynosi 1900 kilometrów.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  17 stycznia.

Na fundusz stypendyjny im. St. Wyspiańskie
go. Rada miasta Podgórza uchwaliła na posiedze
niu w dniu 12 grudnia 1907 przeznaczyć z fun
duszów gminnych na fnndnsz stypendyjny imienia 
ś. p. Wyspiańskiego kwotę 100 koron Kwota ta 
mużę być kożdej chwili wypłacona komitetowi, sko
ro się o to w biurze prezydyalnem magistratu 
zgłosi. .

Święto Jordanu (Bohojawłenijfc) przypada w bie
żącym rosa w niedzielę, t. j. 19 stycznia, wsi utek 
czego w tutejszej grecko-katolickioj cerkwi św. Nor 
berta już w sobotę rozpoczynają się nabożeństwa, 
w niedzielę zaś, w sam dzień uroczystości, po- ran
ne m nabożeństwie suma rozpocznie się o godr. 10. 
a po nkończeniu tejże ekoto godz. 1 11/ ,  wyjdzie 
procesy a na plantacje tuż naprzeciw coikwi, gdzie 
odbędzie się święcenie wody na pamiątkę chrztu 
Zbawiciela w rzeco Jordan.

LluzyKa kościelna, w  kościele N. P. Maryi 
w niedzielę dria 19 b. m. podczas ostatniej Mszy 
św. o godzinie 12 wykona chór 2eński prywatnego 
aeminaryum nauczycie1 Bkiego imienia Św Rodziny 
Kjiędy w układzie 3-głosowym pud kierunkiem Bwe- 
go ns aczycieia, p. Tsakuwicza,

Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała lekcja  
ekonomiczna Rady miasta p ' przewodnictwem r. m. 
Beringera. feekeya załatwiła rprawę dostawy obuwia 
dla członków straży pożarnej i zakłada czyszczenia 
miasta na rok 1908 oraz dostawę Bukna na lat 3. 
Dalej uchwaliła sekcja sprzedać na Haślckówce 
(obok elektrowni) 2 parcele z tern zastrzeżeniem, 
jeśli parcele te nie zostaną uznane jako potrzebne 
do rozszerzenia miejskiej elektrowni. —  Do komi
s ji, mającej zbadać, jakie należy podjąć zarządze
nia, by Muzeum Narodowe zabezpieczyć przed po
żarem, wybrano r. m.: dr* I^pmańskiego I Markusa 
oraz naczelnika *traży poiaiwej, p. Nowotnego.

ZdrOWOtnCSĆ Krakowa. Tcztraj odbyło Bię po
siedzenie komisyi sanitarne; Rady miasta pod prze
wodnictwem I  w ic e p r e z y d e n ta  dia 3zank.ego

Na posiedzeniu tem fizyk miejski złożył sprawo
zdanie z przebiegu szkir 'tyuy i tyfusu r i  rok 
1907, jraz z dotychcz iscwego stanu tych chorób 
w mleśełe. I tafc, szkarlatyna, która w mierlącarfa 
naidzlemiku 1 listo padzi <. gra—wał* w mieście w 
większej Ilości wypadków, '•ygatła ibecnie niemi 
zLpełnie. Od 1 do 21 grudnia z. r. hylo «  horo- 
wań 12, od 21 de 31 grudnia 3 zackom -uda, odj 
1 do 11 stocznia b. r. 6 wypadków choroby, od 11 
bm. do dnia dzisiejszego ani jednego v ypad ku 

Co do t y f u s u ,  te w roku 3 907 było 67 wy 
pułk iw, z tego tylko 4 (miertelaa.

Od Nowego Rokn do 16 bm. było 6 wypadkót 
tyfusu (3 w I, a 3 w U -lzieinlcy nJastei. Mimo1 
starań ale można było nstalić irodł» cnoroby, pra
wdopodobnie choroba zawleczoną została z gmin o-- 

ńicznych. przez nabiał, masło 1 jarzyny.
Po i bszernej dyskusji komisja wyr-ziła zapa

trywanie, żo trzioa aołoiyć wszelkich „tarań, by

zapobledz pojawieniu się tyrusu w Krakowie, 
można uskutecznić przez otoczenie gmin okolicznych 
jak najostrzejszym dozorem.

Profesor Odo B u j w i d  wniósł, aby ustanowić 
w celu dochodzeń nad źródłami choroby stację do 
świadczalną przy rtórymś z miejskich zakładów 
aby przynoszący nabiał do miasta mieli certyfika 
ty, żo w ich domach niema tyfusu.

Dr P o n i k ł o  utrzymuje, że tyfus do gmin oko
licznych i Krakowa zawleczony jest a Królestwa 
Polskiego.

Dr S e ń k o w s k i  proponuje, t by- 1) przez na
miestnictwo postarać się o to, aby trzy okoliczne 
pnwiaty podawały do m agi otruta krakowskiego wy 
padki chorób zakaźnych; 2) odnieść się do starostw, 
by te podawały wykaz miejscowości, w których 
panuje tyfus.

Proi dr Jul. N o w a k  twierdzi, ze preponowene 
przez prof. Bujwida, certyfikaty nie odniosą żadne 
go skutku. Ważną natomiast jest organizi.cya do
stawy mleka do Krakowa,

Komisya uchwaliła więc następujące wnioski' 
Mieiski urząd zdrowia w Krakowie utrzymywać 

będzie w ciągłej ewidencji wypadki chorób zakaź
nych w całym kraju, oraz miejsca i gminy, skąd 
nabiał do Krakowa bywa sprowadzany. Dalej uchwa 
łono pootarać się o dokładne Jaty co do chorób 
zakaźnych, pujawiającycn się w sąoiednicn powia
tach i na tej podstawie badać źródła choroby.

Również przyjęła oomisya wszystkie wnioski 
prof. dr Nowaka, z tem, by się zwrócić do władz 
■ządowyeh okolicznych powiatów, by zarządziły 
energiczną kontrolę mleka i nabiału, przytew szcze 
gólniej informować- się poufnie, w których gminach 
Kiólbstwa Polskiego panuje tyfus. Należy również 
skłonić okoliczne powiaty, by wszystkie gminy za
opatrzone zostały w dobrze nrz |UZone studnie.

GótoludŹ. Z powodu spadłego dzisiaj rano dro
bnego doazczu, a następnie puwstałego lekkiego 
mrozn, zapanowała niebywała dotąd w Krakowie 
gołoledź i mnóstwo osób, przewróciwjzy jię, dozna
ło bolesnych obrażeń

Z powoda gołoledzi, na zarządzenie presydynm, 
wysłał dzisiaj na miastu zakład czyszczenia miasta 
8 fur piasku, celem posypania gościńców i chodni 
suw.

Wlec akademicki. W  sobotę Inia 18 b m. i
godzinie 6 wieczorem odbędzie się w Collegium no- 
vum w sali Nr 6 2 , wi0c ogólno-akademicki na te 
mat: Przyjmowanie aosoiwentow szkół realnych na 
uniwersytety

Z  teatru inibj'skiegO. „Jak wam się poaoba 
Szekspira grane będzie po premierze, bezpośrednio 
w niedzielę. W  tygodniu przyszłym może być grane 
tylko raz jeden. Alisz poniedziałkowy zapowia la 
„Moralność pani Duiskiej" Zapolskiej ęceny popu
larne). Przestąpiono do prób z ku me, dyl francuskiej 
Plers’a i Caillaresn p. t. „ Miłość czuwa". Ciesząca 
się stałem powodzeniem na scenie naszej „Narze
czona w depozycie" grana będzie we wtorek naj
bliższy

Wypadek na dworcu kolej’owym. Dziś rano
zaczedl na dworcu kolejowym w Krakowie nieszczę
śliwy wypad, k. Mianowicie 35-letni zwrotniczy ko
lejowy Tomasz Filek, pełniąc służbę przy szybowa 
nia wozów dostał się między pufry dwóch wago
nów i te zmiażdżyły mu prawą nogę w kolanie. 
Nieszczęśliwą ofiarę ooowiązkn przewiozło pogoto
wie ratunkuwe na oddział chirurgiczny szpitala św. 
Ł.zarza, gdzie prawdopodobnie będzie się musiał 
podlać amputacji zmiażdżonej nogi.

Z kroniki wypadkuw. Dzisiejszej nocy pobiło
jednym z ezynków tgeata jedrege * niemieckich

Towarzystw asekuracyjnych E D Zgłosił on się 
na stacji ę ratnnkową o godzinie 4 rano z 8 zna- 
cznemi ranami na giowie. Po opatrzeniu ran pobi
temu polecono udar Rię na kl’nikę cmi orgie lą.

Dziś rano o godzinie 8 zasz<>dł na placu Szcze
pańskim wy padek, który omal nie naraził jednej 
dziewczyny na utratę życia , ewentualuib groźne 
kaleetwo. Mianowicie 26-letnia służąca, Wiktorya 
Kaczmarcz; kówna, wracając z zakupionemi wiktua
łami do domu, pośliznęła się ta  drodze i upadla 
pod koła [nadjeżdżającego niezwykle Bzybko wozu 
z jakiejś piekarni. Koła prz< jechały jej prawą no
gę. Dziewczyna wskutek bólu zemdlała Zawezwano 
pogotowie ratunkowe, które, po opatrzeniu, prze
wiozło ją  na oddział chirurgiczn/ szpitala sw. T«- 
zarza.

Wskutek gołoledzi zaszedł również nieszczęśliwy 
wypadek w ulicy Zyblikiewicza, gdzie niejaki Ka
rat, stróż, pośliznąwszy cię upadł na wznak i de 
zr ł ciężkich obrażeu głowy. Pogotowie I tani :owe, 
po opatrzeniu, odwiozło go do domu.

Aresztow anie złodzieja. Wczoraj wieczór w je
dnym z domów podejrzanych, aresztowała polieya 
młodego mężczyznę, który trwonił wiele niemędzy. 
Aresztowany podał, że nazywa się Piotr Śliwiński, 
poznano w nim jednak niebezpiecznego złoczyńcę, 
Henryka Przybylskiego, który przed rokiem zbieg 
z wojska, ozradł&zy przedtem na gruDszą kwotę 
podpułkownika 20 p. p. S. Prócz tego Przybylski 
popełnił wiele innych kre dzieży.

L  k  r a f i r *
Wojnicz, 15 stycznia. Niedawno, bo przed dwo

ma miesiącam1 zawiązane u nas miejscowe Koło 
Towarzystwa izkoiy ludowej rozwija się pomyślnie, 
liczy już około 60 członków i przystąpiło ao utwo
rzenia własnej biblioteki i czytelni. Również w mie
ście naszenr życie umysłowe rozbudziło *ię znacznie, 
czego dowody mamy na każdym krokn. 1 tak' sze- 
-eg odczytów w Bali tutejszego „Sokola" rozpaczą! 
przewodniczący wydziału dr Antoni Malakiewicz 
odczytem „Przepisy ustawy o intoreiach na raty". 
Dalej w dniu 5 b. m , w szczelnie zapełnionej słu
chaczami sali „Sokoła" wygłosił uproszony przez 
wydział Towarzystwa szkoły Indowej akademik p. 
Franeisrek Oówieu odczyt nu temat „O praskich 
ustawacL nnfipolsHeŁ". —  Po stosownem zagaj emu 
przez przewodniczącego dra Matakiewicza, prelegent 
p. Oćwieja. w barwnem, podniosłem, do sere prze- 
mawiającem przemówieniu, przedstawił historyę gwał
tów hacatf n i narodzie polskim, a na zakończenie 
wzywał gorące do łącze ia sie wszysJiich itanów, 
de bojkotn towarów prnskieh i zknieehania przez 
polskich robotników wycboditwa za szrokidem do 
Prrn- Pirkny tm  odczyt nagrodzonym został bnrzłr 
wymi oklaskam L

„Sokół* tutejszy u z i  iził w dniu 1-4 h. v  wspól
ny opłatek dia swych członków. Do etylów zanadto 
bardzo liczne grono zszestnśków Bokołuw i sokolic, 
a takie i  'mtejsae dia spraw „Sol . « “ 1 oświaty 
ludu bardzo życzliwe duchowieństwo Prezes „So
koła", dr Wiktor Łowczowskl, w pięknem swem 
yrzemówienlr p< mszył również rprawę gwałtów pru- 
kieh, wzywając do łączeiia się w„zystkich etanów

Również i tutejsza Rada miejjka dała oowćd pa- 
tryotyzmn. Na jednem z ostatnich posiedzeń, po /a - 
Sbósowanem de chwili po„ŁŻntm przeniówi^uin ur- 
mistrza I radcy powiatowego p. Karola Nodzyńskie- 
go uchwaliła jednomyślnie protest przeciw pruskim 
przedłozeniom antipolskim.

Tarnopol, 14 stycznia (Ruch przedwj oorczy.—  
Kandydatury. —  3  „Sokoła". — Telefony. —  De- 
putacya urzędnik ów podatkowych. — Oddaj „ruskie
go" centa!).

Powoli zaczynają się wyłaniać poszczególne kan
dydatury poselskie, albowKm wszy stkle stronnictwa 
odbyły jnż przoawBtępne narady nad taktyką wy
borczą i kandydaturami RnaLni stawiają kaaJyaa- 
tów chłopskich. Radykall wysunęli kandydaturę 
Dumki, eocyansci Iwanka (z gm n wKjskich). — 
Ukraińcy nie ogłoeiH jeszcze kandydatury na wsi. 
Mówią jednak o dwóch. Moskało file nie mając szans 
zwycięstwa, postanowili popierać Polaka. Ze strony 
polskiej ma kandydować marszałek powiatowy hr. 
Juliusz Korytowski, dotychczasowy pooeł sejmowy.

O nundat z wielkiej własrośei rozegrać się ma 
także walka. 2 miasta kandyduje p. MichsJ iv uki 
dotychczasowy poseł polski. Oprócz tego Ukraińcy 
stawiają dwóch kandydatów; ż j l z i  zgłaszają kan
dydaturę p Standa.

OJ dawna powadzone roboty około zrurswadze- 
nis, linij telefonicznych Lwów-Złorzów-Zborów-Tar- 
nopol-Poda ołoczyski„-Sassów-Brody -Skałat Grzyna- 
łów-Chorostków zostały ukończere Sieć tthfcniczna 
tarropolska wykazuje znaczny ruch. Trzy minutową 
rozmowa ze Lwowem kosztuje 1 kor. 60 ha1., z 
Krakowem 2 korony. Z Wiedniem ruch jeszcze ule 
otwarty.

W „Sokole" tarnopolskim zapanowała po cbu i- 
lowym zastoju uży wioną praca. Dnia 5 b. -ni. urzą 
dzono teadycyjuy opłatek. Wydział zakiaątuął dę 
Koło otwarcia toru łyżwiarskiego na boisku sobo
lem. To* cieszy się liczną frekweueyą publiczności 
W  sali „Sokoła" daje przedstawienia t-entr Indowy 
lwowski Pilarskiego z Żełazawskhu w /J u lia "  I 

Zoiei*ie“ .
Przed kilka diua-mi wysłało Jtcwarzyszbode urzę

dników podatkowych deputaty? do wice prezydent i  
krajowej dyrekcji Rkarba we Lwowie. Z  ramienia 
ruchliwej sekcyi tarnopadskiej wchodził w skL.d 
depntacyi p. Kurt mai n. Doputacya pr?edteżrła u- 
chwały wiecu krajowegj w Tarnopola dmnagt.jąc 
się polepszenia stosunków awensowych. W icepreaf- 
denii p. Prokopowi :z i referent p. Osada przyjęli 
depuUcyę nader przychylnie i obiecali poprzeć je - 
tycyę urzędników w  ministerfatwie okarbu.

Nie do wiary —  a Jedrak prawdziwo zdairzniJu 
miało miejsce padczas i oskich świąt Eodegi. Karo- 
dć.v-ma przed cerkwią paroekialrą. Oto jakiś urzę
dnik R. » n dał zcarakowi centa ał« po chwili 
wraca się i zapytuje żebraka, czy jest- Rusinem, 
czy Polakieiiu Ż( biak odpowiedział, że „Polak". 
\Atedj ofiaroaawca oaezwai się szorstko: „Kofy ty 
Poi&k, widdaj ruskobo oenta" i odebrał żebrakowi 
jałmużnę. Tej scenie pizypatrywsdi się liczni prze
chodnie.

Brody, 16 styczniu. Wybwvy w Izbie kanałowej. 
KaBdydat dc Sejmu.)

W  lenie handlowej przeprowadzono wybery pre- 
zydynm na rok 1908. Prezydentem wybrano dc* 
tychczasuwego prtz. p. Lazara B l o c h a ,  a zastęp
cą p. Art ara S c u ■ e 1 i a.

Kandydatem do -Sejma krsjewego z gm5n wiej
skich jest p. Haładewicz, kupiec, Jyrekucn Kasy 
oszczędności, a pen^yonowany nauczyciel ludowy.

S e
Zagranica o  now ych  antiputakich gwaftauh 

)ruskich. W  dalszym ciągu odpowiedzieli na an
kietę Henryk:. S i e n k i e w i c z a  następujący piso 
rzc i uczeni francuscy: ks. Moim C a g u a c ,  gene
rał B o u r e 11 y, znany geograf YHal Je la F 1 o - 

Ł e i ekontmisóa Enganiusz R e s t a  e d. 7Vezj tcy 
oni potępiają surowo całą polityką Piwe, ostafai 
nadto zdobył sie na nieco meiorta^ny pumy*}, aże 
Dy ludność polska przeciwko nswym gwałtom rzą
du zaapelowała d o ,. cesarza Wilhelma ITll Jakże 
mai u ten uczony Fi anonz zna nstrói r: ądewj Prus, 

niemniej obecnego ich władcę!
Publicysta Augustyn F  i i  i n pt równa ja P rot] i 

Anglię i tak się odzywa:
Ubi Bolituiiaem faciunt, potem appelant". / Gdy 

uczynię pustynię, mówię, że to pokój). W  chwili, 
gdy Niemcy mają dać to smutne widowhko światu 
cywilizowanemu, Inny naród, Anglią —  niech bę
dzie wolno Francuzowi złożyć im ten Aołd —  doje 
autonumię Holecderczjksm Afryki południowej, jak 

iż dała Francuzom w Kanadzie. Nakłada sama aa 
siebie olWuymis puświ^ceme by wykupić ziemię 
irlandz!:ą l oddać ją  Irlandczykom Co za orzeci- 
wienstwo i co za nauka! Impenaiiżm angieltki, to 
szlachetność prawaziwej siły. Czyżby imptnaPzm 
niemiecki nie czuł się dość potężnym, by być spra
wiedliwym?"

Z W arsrawv. (Aresztowania P. P. S. —  Napa
dy bandyckie) Agenci wydziału „othrany" areszto
wali w ostatnich dniacn 61 OBób, należących do 
frakcyi rewolucyjnej P. P. S. Wykryto przy tem 
mieszkanie, w którem zbierali się należący do j  ar- 
tyi, t. zw. inteligenci, wykryto również partyjny 
skiad nielegalnej literatury. Wśród aresztowanych 

ochrana" liczy 7 członków oddziału agitrcyjnego, 
członka komisyi finansowej i członka organizacyi 
bojowej, oraz byłego ucznia jednej z prywatnych 
szkół, kolportującego nielegalną literaturę pomiędzy 
uczniami i  zbierającego jien 'ądze n- potrzecy par
ty^

— Kilka napadów bandyckich nUuią wczorajsza 
kroniki policyjne w różnych nnnktach miasta. —  
W  BposJb najzuchwalszy dzirłali zbó^e, którzy na- 

adłi na aptekę W , Homullckl-jgo, przy ul. Leszno 
nr 83, w chwili, gdy było tam sp*rn interesantów. 
Dwóch rzuciło się xn karyerco. zadali jej rącaką 
browninga kilka uderzeń  w głowę, potaem wygar
nęli z szuflady obrót dzienny w umie kilkuazśo- 
sięcid m oli i zbiegi: W  podobny sposób zrabowali 
kusę w  hklenie firmy „Plntrn". w halach aieji kh*, 
w sklepie firmy „Złoty Ul" I w sklepie M. W „in- 
trauba prr» ul. Twardej. Wszędy e zszli eakamie, 
przi z; nikogo nie ścigam’

£ Łodzi. (Zabójstwo fabrjk»nta.)
W czoraj prze 1 południem, dwoma Strzałami a re

wolweru ju ‘ znan ipn  w i i  zabił p. Jakuba Kos n- 
blattk, lat 22, współwłaściciela i zarządzającego «a- 
bryką D Rosenblatta Zabójstwa dokonano w efawKI, 
gdy P wj-choBził *  mieszkania przy ulicy Uegiel- 
mancj L 61. Rodzin* zabitego Jest znania, <i za
mach m. załązel' z MtawirznH.jnI sażargamli które 
trwały w tej fabyee pomiędzy *śhr'uiBtjmcyą w ro
botnikami i diprow * lziły -do tego. że rymówlen o 
wi ntkrn robotnikom pracę za 2  tygodnie. —  Do

w te; Lak dla nau ciężkiej chwili pod aztandarei. %i mknięcia fabryki wszakże nte (kodo, gdrź 
Sokoła* Urzestnlc, stsropohłkiego opłauka mozyli 1 duiask ostatuidi zawarto względne porozumie* 

nr rzec. T o-zrrystw a zkoły ludowej kilkanaada 1 Nowy ten akr «rorysVezBf sprawił 
koron, f { wstrząi ające wrażenie,

i •
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cio
znakomitą kuchnię oraz obficie zaopatrzony w doborowe przekąuki bufet.

Przyjmujemy’ abonament na obiady i kolacye.
■ Ceny bardzo umiarkowane.



Piątek, 17 Stycznia 1906

N A D E S Ł A N E .
(A rtyk Jy  w tym dziale nie pochodzą od 

reaakcyi).

Niesp idziewanie szybkie ujecie niemal wszyst
kich ezłor t<5w bandy włamywaczów, na czele któ
rej stał Edmund Sniegucki-Wasióskl, przypisać na
leży zeznaniom njętego w Pradze Adamskiego, któ
ry nie namyślając się wiele, wydal swych wspólni
ków. Tą co drogą dowiedziała się nasamprzód po
lic ja  lwowska o pobycie Wasióskiego we Lwowie, 
oraz o adresie, pod Którym należało go Dzukaó

Niemniej cenne dla dalszego rozwoju dochodzeń 
śledczych zeznania złożył Bazyli PodruckI, który 
swego czaBn przed siedmiu laty współuczestniczył 
w okradzeniu p. Wczelaka. Podrucki wyszedłszy 
prz«d laty dwoma t  więzienia, począł handlować 
przedmiotami kościelnemi 1 z tego to tytułu wBzedł 
w ściślejsze stosunKi z Uścieńskim, który mu da
wał swe wyroby w komis. Z ł  jego to wskazówka
mi treszoowała poHcya: Wasińską, Walochów i cze
ladników TTścieńskiego, Schwetlicha i Michalskiego.

Najsensacyjniejszym punktem obecnego śledztwa 
jest stwiedzenie faktn, iż Walocha ułatwił Wasiń- 
skiemu, Schwarzerowi i Szypturowi uc’ eczkę, wy
prowadziwszy ich najspokojniej z kaźni i wypuści
wszy bramą. Aby zaś zatrzeć ślady tego niebywa
łego nadużycia, przepiłowano Kratę i pozostawiono 
liny, poskręcane z prześcieradeł.

Kepertoar teatru lwowskiego.
W  soboeę po południe „Beueeji polskie1*; wieczór: 

„Wesoła wdówka".
W  niedzielę po uoł-Jnin: „Szkoła"; wieczór: „Lohen 

grin“ (występ Al. Bandrrwssiego).

Wykład odbęd; ie się o godz. 6 wieczór w sali 
stów. robotn. (ulica Seminarska). Wstęp *20 i 10 
halerzy.

Zmarli. Jadwiga z Mullerów P o d g ó r s k a ,  oby
watelka miasta Kranowa, przeżywszy lat 70, zma
rła dnia 17 b. m. w Półwsm Zwierzynieckiem. —  
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 19 b. m. o 
godzinie 3 popołudniu na cmentarz krakowski.

Józef L a n g e r ,  emerytowany urzędnik podatko
wy i nauczyciel muzyki, zmarł 16 b. m., przeży
wszy lat 81.

Na Cele pubhczne. Wieeprezydeut dr Henryk 
S z a r a k i  przoBłał do administracyi „Nowej Re
formy" kwotę 700 koron, przeznaczając ją  na ceie 
następujące:

100 K na szkołę polską w Bogurainle. .100 K 
na gimnazyom polskie Białej, 100 K na kolonie 
wakacyjne dia młodzieży szkół średnich w Krako
wie, 100 K na zakład Żurowskiej, 100 K na przy
tulisko weteranów z r, 1863, 100 K na zaKład 
cbiopeów w Pawlikowicach. 100 K na fandacyę 
bursy akademickiej w Kiakowie.

Przyznać trzeba, że w takiem oświetleniu po
chwały sprawozdawcy dla dyrekcyi wyaają się 
dość wątpliwe i wyrządzają mimowolną krzywdę 
chwalonemu, gdy ż redukują jego aspiracye 1 za- 
Bługi —  wielu kierunkach niewątpliwe — dc bar
dzo niskiej miary. Krzywdzi się także w ten spo
sób 1 publiczność lwowską, któia przecie! nieraz 
już za obecnej dyrekcyi dowiodła że widzi 
w teatrze niefcylko miejsce rozrywki, ale także in- 
stytneyę poważnego znaczenia kulturalno-artysty
cznego, I ie  teatr może zawsze liczyć na jej po
parcie, Ilekroć tylko szczerze i z oddaniem istot- 
nem chce służyć wyższym cblom artystycznym. —  
Niestety, teatr nasz pod obecną dyrekcyą. rzs dko 
tylko ma takie aspiracye.

W  dalszym ciągu oddaie sprawozdawca pochwa
ły artystom, oraz reżyseryi, która by ta „powierzoną 
wytrawnym, w pracy tej sumiennym artystom." —  
Istotnie, za czasów reżyseryi Sosnowskiego mielis' 
my cały Bzereg znakomicie wyreżyserowanych 
przedstawień, później jednak, po opuszczeniu sceny 
lwowskiej przez tego artystę!, stosunki w tym kie
runku zmieniły się na gorsze i odtąd widzimy co 
raz mniej starannośai i artyzmu w reżyseryi sztuk. 
Zaznacza to zresztą sam sprawozdawca w słowach, 
że wystawiano „nie wszystkie sztuki z równą sta 
rannością". W  każdym razie —  dla samej ścisło
ści —  należało tu oogJaj troebę szczegółowiej tę 
rzecz objaśnić, a nie zbywać ją  półsłówkami.

Co do opery, sprawozdanie wyraża dyrekcyi uzna
nie że „według S’ł swoich stara się o so, ażeby 
istniała opera, odpowiadająca przynajmniej nie bar
dzo wybrednym wymaganiem pnbliczneści". Podnosi 
także sprawozdanie z uznaniem fakt, że opera nie 
przez tylko trzy miesiące, ale przez prawie dzie
więć w roku jest uprawiana na scenie lwowskiej.

Nakoniec wspomina sprawozdanie o założonej przez 
p. Hellera szkole dramatycznej, która w początkach 
swego istnienia rzeczywiście zaawała się rokować 
dobre -ezultaty, ale „niestety nie rozwija się", a 
to z winy uczniów, którym „dyrekcyą zarznea Irak 
zapału do nauki i Drak poczacia obowiązKu-. Tym
czasem faktycznie szkoła upadła z puwodn braku 
odDOwiedniego kierunku i niedość gorliwego zajmo
wania się nią samej dyiekcyi.

Kończy się sprawozdanie wykazem alfabetycznym 
utworów, wystawionych na scenie lwowskiej w 0- 
kresie sprawozdawczym. —  Sprawozdanie powyższe 
przedłożone będzie Radzie miejskiej jako substrat 
do ewentualnej dyskusji teatralnej podczas rozpo
czynających Bię niebawem obrad nad budżetem 
gminy. E  C.

Przez więcej, niż 5000 proiesorów wszy
stkich cywilizowanych krajów uznane za 
świetne, jako najskuteczniejszy ś r o d e k  
wzmacniający i orzeźwiający.

Broszurę tę za dermo opłaroia wysyła Ołów-ie 
zastępstwu ■ B. BRa DY, Wiedeń I, Fleicahwaikt l

Prośba do roaaków. Otrzymujemy z Wiednia 
następująco pismo: Koło króla Sobieskiego T. S. L. 
w Wiednia otworzyło w zesziym roku dwie czytel
nie b e z p ł a t n e ,  otwarte codziennie od godz. 6 
ao 9 wieczór. P izy czytelni w III dzielnicy jest 
jnż mała biblioteka, ai* przy czytelni w II dziel
nicy nie mamy ani jednej książki do wypożyczenia 
dla zgłaszających się licznie czytelników. Uprasza
my rodaków, mających przeczytane książki, do prze
słania ich pod adresem „Czytelnia królowej Jadwi
gi, Wibn II, Yolkertstrasse 16.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało prakty
kanta pocztowego ztleasandra Błaźowskiego i otieyamow 
pocz',owych: Gustawi Kozohorskiego i Jana Rjhurow- 
sky'tgo we Lwowie. Teodata Lubieńca w Tarnopolu, Sa
lomona Tauehnera w Drohobyczu, Grzegorza Kulczyckie
go w Jarosławiu, Jechiela Mojżesza Galantera w faąno 
wej Wiszni i Jakóba Juffego w Bursztynie asystentami 
pocztowymi, a dyrekeya poczt i telegrafów przeniosła 
\lbksandra Błiżowskiego do Halicza, Jechiela Mojżesza 
("alantera do Dąbrowy, Jakoba Juffego do Hnsiatyna 
innych zuo pozostawiła w dotychczasowym miejscach 
służbowych.

Ministerstwo handlu przeniosło ofieyała racŁunko wego 
® departamencie rachunkowym dyrekcvi poczt i telegra' 

fow we Lwowie Alfreda Ziuuera ze Lwowa do Wiednia.

■ **  Lalki, która możo mówić mama; wózka dla 
lalki i całej góry prawdziwych sodeńskich 

sam  mineralnych pastylek Paya. Za niemi prze- 
pada bowiem mała i im to zawdzięczamy, że 
jest zawsze rzeźka. Czy widzieliście Lilę 

w  w  kiedy chorą? Albo czy kaszlała kiedy? W i- 
a n  dzicie, to sprawia tylkc stałe, zapobiegaw cze 
mmt zażywanie prawdziwych sodeńskich pastylek 

Faya. Spróbujcie też ich tylko —  pudełko 
erm  kosztuje tylko kor. 125 , a

możaa lah dostać w&aźiei aptece, d: c- 
rneryl I składach wód ,;ct«

Z powodu jubilensza 25-letniego istnienia fir
my Józef N. Silberfeld w Podgórzu - Krakowie- 
Wiedniu składa Mu najserdeczniejsze życzenia

Personal Kantom.

Wypsscta&fe w  losów,
w a d y  m o d y  c e r y  t w a r z y

leczy się w lecznicy lekarsko - kosmetycznej

E ra  LOSTBA.
Krabów, Floryańska L  37.

Ujłlwtrąytet ludowy Im. Miek iewicza.
W  sobotę wykrad dra Stefana Frycza: „O psycholo

gii narodów".
W niedzielę wykład dra Filip* Eisenber6a „O życiu" 

(ogólny pogląd na zjawiska życiowe).
Ruperutar teatru miejskiego.

W  piątek: „Aona papy".
W  soootę: Jak wam się podoba".
W  niedzielę po południu: „beueem  polskie"; wieczór: 

„Jak wam się od oba".
Z kalenaarra. W sobotę 18 stycznia: Stolicy św. Pio- 

i a w Rzymie; w niedzielę i 4 stycznia: Imienia Jezns i 
Henryka b. m.; w poniedziałek 20 stycznia: Fabiana i 
Sebastyana min.

Wschód słońca 18 stycznia o godzinie 7 min. 83, za
chód « i  n. rt; Jms „ «  Unia 8 godzi] min. 35.

* „5® ą” ® -e,B° ®b8prwatoryum. Dnia Id stycznia ter
mometr doszeui od _  lo - l  do +  0-5 C.; _  barometr 
opadał.

Dnia 17 stycznia o godzmie 7 ran u „tan barom itru 
746'2 mm., term on Ltrn — 4 0 C.; wiatr zacbodnio-potu- 
dniowo-zacŁudni.

Dział ekonomiczny.
X  Dochody na kolejach lokalnych w Galicyi

z roku 1907, wedle wykazu, przedłożonego Radzie 
kolejowej przez W ydział krajowy, przedstawia się 
„brutto" do końca wrześniu w porównaniu z ro
kiem 1906:
Kolei Piła-Jaworzno więkuzy o 22'6 pr.

„ Nowy Targ-SucLahui* „ 19 0 „
„ Trzebinia-Skawce „ 7 ’6 „
„ Cbaoówka-Zakopane „ 5'2 „
„ Delatjn-Kułomyja-Stefauówkd „ V I  „
„ Przeworsk-Dynów „ 10 -6 „

_  n Lnpków-Cisna „ -4'7 „
„ Boi ki Wielkie-Grzymałów miejBzy o 6'7 „

Wiedeń, 17 stycznia. Cukier spokojny 22‘40 do 22-50; 
cuk.er na grudzień 22*50 do 22-60. Malta w wagonach 
2850 do 3b- —, nafta w baryłkach 30 — do 31-50. Spi
rytus silniejszy 60 80 do 61-20.

Bi.da„.>82., 17 stycznia, l-szonica ua kwiecień 12 83 do 
12-b6; pszenica na październik iOt>7 do 10-68; żyto 
na kwiecień IJ'30 do 11-81; owies na kwiecień 835 do
8*3(5; owies ńa październik — do -  — : kukurj łza
na maj 6”tt6 do 6'97; rzepas na sierpień 16‘15 do 16-25.
Whzystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, uspusobienio sil
ne; mgła.

Skłaci fortepianów i pianin w Krakowie Zy
gmunta Raoy, ul. św. Jana 13, sprzedaje i wy
pożycza takowe najtauiej. Przyjmuje strojeń.a 
i reperaoye 512 4 0

Jeżeli mas: słabe trawienie!
To spróbuj przy jedzeniu

Koniaku

i3 .  G a b p y e l s k a ,  K rzy sz to f  ory, 
K r a k ó w . Wynajmuje i sprzedaje pierw, 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za goiówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
cen najniższych.

rozcieńczonego szczawiami, a uzyskasz rjd iło  
dobi e wyniki.

Także przy osłabieniach, chorobacn organów 
oddechowych, oraz jako środek zapobiegawczy 
przeciw zakaznym chorobom oddają

Korsaki
powyższej firmy znakomite usługi. 617 1 6

1 lab 2 polioje
z całem utrzymaniem, z a r a z  do wy  n a j ę c i a  
w pensyonacie p. Borońokiej, ulica Kamnelicka, 
1. 24, I  i II piqtro. Wiadomość' na II pi. trze.

U ronilca  lw o w s k a .
L w ó w ,  17 stycznia.

Fundacya im. Adama Mickiewicza. Stan fun
dacji wynosił z dniom 31 grudnia 32.126 koron 
56 hal.

Restauracya lwowskiego ratusza, w  poran-
nem wydaniu nas  ̂sgo Gzionn'ka donieśli; my o roz
strzygnięciu konkursu na przebudowę ratusza miej
skiego. Termin zebrania się jurorów naznaczonym 
był na wtorek. Projektów nadesłano 11. Rozwie
szono jo w przeddzień sądi na tablicach w sali 
ratuszowej, a we wtorek sędziowie mieli po zbada
niu wydać wyrok. Z zaproszonych obcych członków 
jury przybyli sędziowie z Krakowa pp. Sławomir 
Odrzywoiski i Jan Zawiej-ki, z Warszawy p Ste
fan Szyller; obecnymi byli również członkowie są
du ze Lwowa i delegaci Raay miejskiej. Członek 
jury, p. Uhman z Wiednia, znakomity znawca 
w Bpi a wach tego rodzaju i uczestnik prawie wszyst
kich sądów konkursowych w środkowej Europie, 
radca urzędu budowniczego dworskiego, oznajmił 
że przybyć nie może z powodu, że zbyt późno o- 
trzymał zaproszenie i przeszkadza mu inna podróż 
Drugi członek sądu z Wiednia, p. Forster, oznaj
mił, że może przybyć dopiero we śrooę. Wobec te
go członkowie sądu postanowili z przystąpieniem 
do właściwej swej czynności wstrzymać się do 
przybycia p. Forstera, onegdaj zaś oglądali nade
słane projekty i omawiali ogóln ikow o bez wyraża
nia stanowczego zdania. Formalne posiedzenia sądu 
konkursowego rozpoczęły Hię wczoraj przed połu
dniem po przybyciu p. Forstera.

Jak wiadomo, pierwszą nagrodę w kwocie 6.000 
koron, za projekt pod godłem: „Twardy orzech", 
zdobył architekt i Inspektor budownictwa miejskie
go w Krakowie p. Roman B a n d u r s ki: między 
dalszemi, przeznaczonemi do zakupna, projektami, 
znajduje się też projekt architektów pp. Stryjeń- 
skiego i Maczeńskiego z Frakowa.

Samobójstwo. Wczoraj rano przy ulicy Śniade
ckich J. 2 w mieszkaniu własnem zastrzelił się Bro
nisław Cięgiewicz, ofieyał pocztowy, kawaler, liczą
cy 42  lat, rodem z Sambora. Powodem smobójstwa 
rozstrój nerwowy f

Sprawa Snieguckiego Jak już donosiliśmy w 
porannym numerze, wczoraj odstawieni zostali z Pra
gi do kannego sądu we Lwowie Adamski i Rostur, 
spólniey Wasióskiego, który — jak to wyszło na 
jaw —  nazywa się właściwie S n l e g u e k i .  W  spra
wie tej donoszą z Pragi:

„W czoraj o godz. 7ł/s Fatt° wyjechali atad pod 
eskortą do Lwowa: Stanisław Adamski i iktor ru
ski Kostur. Śledztwo przeciw Adamskiemu zostałn 
ukończone Co się tyczy Kostura, to tylko przez 
pomyłkę policyi Tamlast do Lwowa odesłano go do 
P-agi, gdyż śledztwo przeciw niemn toczy się w : 
Lwowie. W Dradze ani go nie przesłuchiwano, ani 
nie prowadzono przeciw niemu śledztwa. Obn eskor
towało ośmiu żandarmów.. Akt oskarżenia przeciw 
Adamskiemu wysłano już do sądu lwowskiego".

pamiętajmy

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński

ę f ^ ^  ___ A  JJS  jn* „ ^fi h  ,'ak zegarki, zegary, pierścionki, łańcuszki i wszelKie inne wyroby złote oraz srebro stołowe, serwisy cuk ern ce ?*d. C O
;  1 a r t O S S l O W t i  p O O U F l l i  I  & m r najtaniej E M I L  G O L D W A S S E R  w Krakowie ul. Grodzka

 _________________________________       “■ Bogato ilustr. Cennik wysyłam na żądanie darmo. Zlecenia z orowincyi załatwia najsumienniej odwrotną pocztą
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IGHACy lO lO L E ilM !  Błocoofnyc!)
i K i W  M m , oraz Pioiaia sukien *  m  m i

Towar iilirm . h u
w  K ra k ow ie , p r z y  uh fir®g!zki@j 1. 3. 1 1 8 : mm  W Attfe i Mdi 355 52 o

PozaJe zmienili pragnie dobrze polecony

i£ 3 L ef c s p o n £ o n t
kat., 26 lat, biegły w polskiej i niemieckiej 
korbłp., piszący na maszynie, obeznany z poj. 
i pod w bnrh-ltjryv — „k o re sp o n d e n t-b n - 
COalter 25“  poste restante K rek ów , za oka- 
saniem kwita Kwiatowego. 614 1 2

f i  Holarymz w H u
poszukuje k o n c y p i e n t a .  Uzdol
nieni do substytucji mają pierwszeń

stwo 541 1 4

tiujuieli zieiiiSKi
80 morgów roli; 600 morgów lasu z dwo
rem, budynkami gospodarskiemu, z in
wentarzem ao sprzedania. Adres w Ad- 
omistr. „N. Reformy" pod 612. 612 i  3

C u k lsrn la
mała, dobrze się rentująca, jest tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia' R. R. poste 

restante Kraków- 643 i  3

z przedpokojem, ume- 
blowauj, zaraz do wy

najęcia przy ul. Niecałej 5, I p., drzwi 
na lewo. Wiadomość od 2— 6 popołuo

626 1 3

iłsoba
w śiedniu. wieka znająca się na kuchni i gospo
darstwie domowem, mogąca zając', cię wychowa- 
litm  dzieci, jako weź wyręczeniem pani demu, 
poszukuje miejsca. —  J F post. resi, Kraków.

824 1 2

S d l l t P D - M
środek antyseptyczny i wysoce hygieni- 
ezny do mycia głowy, również do pie

lęgnowania włosów. 
P e r J fu m y  prawdziwe franensnie na 

wagę. 637 1 3
M y d ł a  wyborne o silnym zapachu 

kwiatowym 2 K  za kg 
polecają

Rc'm i Spółka, Kraków,
Rynek 37, Linia A-B.

Oddział
zastawniczy

F ili i  c. k. uprzyw. g a l  akc. 
B an k u  h ipotecznego  w K ra -

632 1 6kow ie
udziela pożyczki na zastaw ko
sztom ności jako to złoto, sre

bro, drogie kamienie,
Biuro osobne dla zastawów:
cl. Sraclia 1.1, parter.

n̂rcaia tuuoism
obecnie 2 ogrody z domem stanowiąca, 
o powierzchni 808 sążni kwadratowych, 
połażona naprzeciw nowego Uniwersy
tetu przy plantach w Krakowie, jest do 
sprzedania. Wiadomość u właścicielki 
od godziny 12 do 2, ul. Straszewskie

go 24, 634 1 3

7 mórg blisko Krakowa przy gościńcu 
3 kim. ód stac. kol., może być i z zie

mią sprzedany.
Wiadomość w obszarze dworskim 

Przebieczany, p. Wieliczka, 620 l 3

dc wydzierżawiania
majątek we wschodniej Galicyi 1000 
moigó . roli i łąk z oudynkami, inwen
tarzami ; gorzelnią, 6 nim, od kolei.

Do sprzedanir młyn na ndewo 
włościańskie o motorze 25 l ip  o 2 ka
mieniach franc., 1 podwójnym walcu. 
1 krupiarz i t. d. w powiecie Dąbrow
skim

Do wydzierżawienia zaraz pod
korzystnemi warunkami: ogród owoco
wy i warzywny około 10 morgów, z 
mieszkaniem, budynkami gospodarcz., 
z inwentarzem żywym i martwym, lob 
bez. Stacya kolei w miejscu, 2 mile od 
Krakowa.

Wiadomość w kancelaryi adwokata 
Dra Sterana Kirchmayera w Krakowie, 
ni. Szczepańska L. 1. 613 i a

Z a u f a n i a  g o d n e g o
m t ą j i c y

na Kraków, mającego stosunki z koła
mi oficerskiemi, poszukuje w iększa wie
deńska firma. Zgłoszenia pod „NI. L. 
M, 6KI3'1 przyjmuje ekspedycja ogło
szeń M. D ii.k ':s  łśachf., tYieaeri, I., 

Wollzeile 9. 628

w  w ie lk im  w y b o i^ e  w  n a jn o w s z y c h  fa so n a c h  i  k o lo ra c h
p oleca

M a g a z y n  N o w o ś c i

A . S k ó r c s c r m k ie g ó  ś P o l a k ie w ic z a
K r a k ó w ,  F l o p y a ń s k a  JL3.

Ś w i e ż y  t r a M p o r t

M  2  n :mz y
otrzyma! 281 15 0

B A Z A B C U E B O W Y
w Krakowie, Sławkowska 8.

4541 3 5

Nowości orygmaine angielskie firmy Cn* Lavy Ą Co. w Londynie.

MradnitUM
organ Towarzystwa o- 
grodniczego w Krako
wie, pod rodakoyą Józe

fa Brzezińskiego, wychodzi w miesięcznych ze
szytach ilustrowanych, o b e c n i e  X I  r o k .  
Zamieszcza najświeższe i zajmujące prace i roz
prawy w dziedzinie s a a o u  n ie  t w a ,  w a 
r z y w n i c t w a ,  k w le c S a r s t w a ,  treści o- 
gi.lnej, korespondeneye i t. p

W  r. 1907 mnóstwo zajmujących! i po
uczających artykułów było objaśnionych 9 3  
r y c i n  fiihI. “ 5g»J 

Dawniejszo roczniki są jeszcze do nabycia o 
ile zapas starczy.

Całoroczna prenum vata wynosi z przesyłką 
pocztową w Austryi i Węgmeoh t_, kio (i K  
5 0  b ,  półroczna 3 I I  3 9  h . T)la zarządów 
szkół i nauczycieli ludowych r o c z n i e  4  K  
5 0  h . Zeszyty okazowe darmo i opłatnie.

Prenumeratę przyjmuje Administrr-ya „0- 
grodi ictwa" w Krakowie 234 6 6

S Z P A ^ U G I
I I c h  r a r y o n u l n a  h o d o w l a

napisał J. Brzeziński Wydanie 2, z 15 rycin. 
Cena z opłatną przesyłką pocztową I a  60 h, 
Do nabycia w Administracji „Ogrodnictwa" 
w Krakowie i we wszystkich księgarniach.

M  M i s i a
(Bt̂ ousn-SłiJlj!)

do nabycia w składzie forte
pianów 516 7 o

a
M m ,  Ryńsk, !. 39,” I. j .  Linia A-B

Ili! I
donnę leęons de franęais et conversatiou.

E a r s r ^ i l c k a  3 ' I ,  i er ć t a ę e ,
de 2 h 5 heures. 420 4 10

konny naftowy motor
używany, tanio d j  sp rse śa n ia . W ia
domość 7, grzeczności w biurze U nicer- 
snm, Basztowa 19. 569 3 3

WdOWiGC
liczący lat 35, z 3-giem dziatek, najmłodszy 
chłopczyk 5-ty roczek, współwłaściciel dokrze 
rentnjącego się przedsiębiorstwa, poszukuje 
czerstwej, zdrrwej i pracowitej, z miłą powie
rzchownością panny lub wdowy bezdzietnej, 
wieku 25 do 35 lat (Może Dyć z 1-nyir. chło
pczykiem, którego wezmę w adoptacyę). Posag 
wymagany około 10 ys — Zgłoszenia do 31 
stycznia pod adr. „W ik to r  3 5 “  poste restante 
S tan is ław ów . 622 1 6

N a g n i o t k i

benz,

Kto chce się ich pozbyć łatwo, 
szybko, bez dolegliwości, niecli 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
ben za  do usu w ania  n agn iotk ów .
Przewyższa on wszelkie inne do
tąd znane środki, i lekarze i wszy
scy co go używają, ząlecają go 
i chwalą. Cena 2 K Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad, Ar- 
LaU3anne (Szwajcaiya), 461126

t a j e m n i c a
doskonałych pączków! to prawdziwy, 

czysty, w ieprzow y

Blaszanki bratto 5 kg. w cenie 7 koron 
wysyła 628 i 4

% 3  •  W e i s s
Eksport słoniny i smalcu, 

B u dap eszt V I I .  Sigu tea 1 0 .

ZO mlliostós koren
jest do rozporządzeni, nu -P/jj,, rocznie na I, 
II. III mieisoe dóbr, domów, wtłl placów bu
dowlanych, lasów, fabryk i przedsiębiorstw prze
mysłowych. Pożyczki osobiste filc każdego, ua- 
wel dla Pań, w każdej wysokości na umierko- 
wany procent na czas krófszy lub dłuższy. — 

Zgłoszenia Adalbert Theln. reprezentant fir
my Lesr mitoló es Bar.kbizomany Budapest, VII., 
Fiotfenbilier-utcza 54. (Korespondoncya niemie
cka. Za pośrednictwo wynagrodzenie;. 633 1 6

I W 9 W 9 1  s m & w m w  " Z t M D M t W O f  T f

u mm Steli® SieczKatdsKiego
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej u. 11

(obok  Grand Hotelu) §

ą - ą f f l l s f  p ® fe s s la iy .  |
Wyrabia i polec®, Szanownej P. T Publiczności: szyuki praskie i westfalskie, połę- 
ui ice pieczono i łososiowe znaaomite kiełbasy krakowskie, poięawicowo, krajano i 5  
siekane, kiszki pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach, p ".ryską kiełbasę, sło- ®  
ninę polską białą, wędzoną i paprykowaną, rozmaito rolady, kiełbaski wiedeńskie, 
sardelki warszawskie, kiszki podgardiane i kaszane, wogóle wszystko cokolwiek Jr

wchodzi w zakres masarstwa. S
Dwa ra^y dziennie świeży towar. o

Cenniki szczegółowe na żądanie. — Przesi Iki uskutecznia się odwrotną pocztą za C
pobraniem. ’  497 3 10 ©

% M ® © !s a
p r z y  t i l .  ś w #  J L i m j  3 . 3 ,

ma atszessyt donieść P. T. Publiczności, iż kuchnię prowadzi wyłącznie na 
świeżem maśle pod kierownictwem kuchmistrza odznaczonego dyplomami hono-

rowemi. - 623 l  3

OMafl s «*-sa Cm za 1 koifoną!
w abonamencie daioko taniej; przyjmuje także do domów zamówienia 

E lek try czn e  o św ietlen ie . D zienniki k ra io w e .

© I s l J  (S ta u b o e l)
zapobiegający unoszeniu się kurzu w 
szkolnych nbikacyach, w lokalach, biu

rach i t. p., polecają 639 i  3

S e i s i t S p e l f e a
Rynek 37, Kraków, Linia A-B.

N a j p r z e d n i e j s z ą  

> f  I

pod własną marką ochronną „P a lm a1*, impor
towana wpiost z Ceybnu, a nrzędownie chem.
287 6 8 badaną po penie:

slomiiiow.iłBw.-tlfittlteSn:
finlh -łTofn K 1'2° za 125 gr

u „  iti fib iu  K 0'65 za 62'/, gr
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa
kowanie i porto do każ.dej miejscowości 

Austro-Węgier —  poleca

Kto się chce w tym karnawale niedro
go bawić, tego zaprasza się po r ę k a 
w iczki balowe krótkie lub długie do

M o& ąnarfK iitfiia iicttfl)
pod firmą 280 3 6

F .  Ł C J B A N S K I
H y in iD k ,  d o n  p .  R a j u l a ,

* wejście od ul. św. Anny 2.

Tamże nadstawia się rękawiczM długie 
zniszczone (części z palcami)* tak kun
sztownie, że się tego nikt nie domyśli.

Pąeifti, Ghnust
poleca codziennie 159 8 O 

C I K I E R N I A
A&&W& P I A S F C B I E ^ O

Pługa 10, Floryańska 2, Kraków.

m r r a i i  s j j r D w s n Ł

ffpja ijoar^ziKinnieW!.
Drukarnie kauczukowe „Perfekt" do samodzielnego wyko

nania różnych druków w cenie:
65 liter 1 kor. —  hal,
90 „ 1 kor. 40 hal.

145 n 2 kor. 80 hal.
213 „ 4 kor. 20 hal.

263 liter 4 kor. 50 hal.
365 „ 6 kor. — hal
468 „ 7 kor. — hal.
820 „ 12 kor. — hal." -- ------- ----  li -----

poleca najtaniej zakład rytowniezy i fabryka stampili kauczukowych 
M a k s a  < O f

Lwów, u l. S yk stu sk a 1. t 7 . 168 JO 10

idî iUDr.} 
Mjwji isini ::;todi ™Z a k ł u d  p o g r z e b o w y  

J a n a  C j>
przy ul. św . T o m m  I. i  tuż przy placu S zczopa n iiia , Filia: ulica Kwernika I. fi. —  Telefon Hr 331.

Zakład podejm uje się urz.^dzea pogrzebow ych, oraz sprowadzania zwłok ze w szystkich
krajów europejskich. 3 16 0

29-40.003 K rocznego zysku
prawie bez ryzyka może mieć inteligentny energiczny kupiec 
przez objęcie wyrobu najpojętniejszego i najpokupniejszego ar
tykułu spożywczego z działu środków użycia na większy okręg 
Wiadomości z 'tego działu nie wymagane, gdyż technik do zu
pełnego wyuczenia zresztą łatwego i prostego sposobu wyrobu 
zostanie dodany bezpłatnie. Nie potrzeba maszyn! Każdy lokal 
nadaje się do tego! Bardzo mała opłata licencyjna! Bliższe 
szczegóły dla ubiegających się dowodnie zasobnych i dobrze po
leconych Obszerne zgłoszenia pod „y orz& g rich eE g ta tea z  6 5 4 “  
przyjmuje E u£3 l ! B '©“ SC, W iedeń , I., Seilerstiitte 2. 595 2 2

fcrósłla W ?.3ly
wieś Wisła, stacya Ustroń, na sezon zimowy 
całodzienn” pensya 5 K w murowanym h o 
telu  pens^ou „Piast**. 254 20 20

Z A K O P A N E
ul. Nowotarska.

Tanio do sprzedania lub do wynajęcia d o m  
m u r o w a n y  piętrowy o 15 ubikacjach z ca- 

łem ządzeniem i 3 piwnicami.
WladomoW u p. Szymona Prewera w Zako-

pauem. 495 7 8

ęgutsisoirasa położna
z Warszawy, wyprowadziła się z linii 
A-B na ulicę* Krowoderską I. 25 i po
leca się nadal jako zdolna i praktyczna 

akuszerka. 631 i  3

T o w a rzy stw o  M ię d z y n a ro 
dowej W y sta w y

poszukuje poważnego agenta do zjednywania 
wystawców na międzynarodową europejską wy
stawę, — Bardzo korzystne warunki. — Zgło
szenia pud adresem Chariiier, direoleur, 36, 
Rne ouffroy, Paris. 627

W ęgiel kostkowy i orzeszkowy 140 K 
W ęgul d rob n y ............................125 K

za 10 .000  kg. opłatnie wagonami do 
Granicy. 577 3 5

Zgłoszenia przyjmuje

M a r k u s  S t e r n
Biuro sprzeaazy II szybu KuzimiPrza 

w  O M e j ,  Śląsk austr.

Antyczne
ramy wspaniale rzeźbione (duże), Oarnitni (an
tyk) inkrust., fetoiik z bronzu inkrust. porcelaną 
w skórzp po królu Milanie. Sekretarze maho
niowe, Stoliki i stoły inkrust. miliomowe, 
Sła% m l rust., Zegary 200 letnie. Biurk >, ma- 
nonitwe, Toaleta mahoń, z bronzami. Porce
lana oraz bardzo irielo innych mebli amy 
cznvcb oraz mebli zwykłych do sprzedania.

90
LEOPOLD. MACHOWSKA 

Kraków, ul. Szewska I. 5, 1 p. 15 0

W i s  i franta)
wysyłam każdemu swój wielki, bo
gato ilustrowany polski cennik s 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycsnych

/ "USSfe wszelkiego rodzaju. 0.1 k. nadwor- 
M w Ł  UJ dostawca H A N N S  K O N R A D , 

Dom wysyłki wy wyrobów nuży* 
śs-4̂  ^znyeh w Brilx ?lr 164. 

Skrzypce dla początkujących już za K i'80, 5'5J, 
b-—, 6'80 i wyżej. Smyczki 00 K — 'bO, 1’— , 
ImO, l'o0  i wyżej. Cytrn harmonie ltd. rów
nież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy
miana lub zwroi pieniędzy. 78 51 60

Ha Batorego li. I. p, na prawo
są do wynajęcia pokoje umeblowane, 
słoneczne, irontowe, z całkowitem utrzy
maniem. Wydaje się także obiady zdro
we i dobre. 435 11 12

,.CRAC0VI/r
Pierwszy Krakowski zakład czyszczenia 
i troterowania podłóg, urządzeń miesz
kalnych, biurowych i sklepowych, szyb 

wystawowych i mieszkalnych. 
SPECYALNE CZYSZCZENIE MEBLI.

j > E S I N F U ; j & G i r A
Biuro ul. Starowiślna, 23

Roboty wykonuje się w dniu aamó- 
wionia. — Przyjmuje się w abonamencie 
rt cznym, kwartalnym i miesięcznym. —  
Urządzenie w stylu wiedeńskim, —  Ro
botę wykonują Indzie fachowi.

258 12 12

■ m r z e z  poboczny zarobek może 
każdy inteligentny mężczyzna 
lub pani zapewnić sobie in

tratne dochody. Bez kapitału i bez 
podróżowania.

Oferty do dyrekcyjnej filii To w. 
im. „G izeli", Floryańska. 5 9 9 3 3

(M szczen ie .
Dyrekcja Kasy Oszczędności miasla 

Rzeszowa podaje niniejszem do wiado
mości, że realność czyli dwupiętrowy 
dom przy ulicy Trzeciego Maja w Rze
szowie, stanowiący własność Kasy 
Oszczędności, jest do nabycia za cenę 
conajmniej 110.000 koron.

RefleKtand zechitą wnieść pisemną 
oterię z pouan.em ofiarowanej ceny ku
pna i dołączeniom 5#/, od sta te że ce
ny jako wadyum, w gotówce lub pa
pierach wartościowych, najdaiei do 
końca lutego I9&8 

Dyrekcya Kasy Oszczędności zastrze
ga sobie jednak wolność przyjęcia wnie
sionej korzystnej olei ty i przea upły 
wem powyższego termina, 629 1 3 

Rzeszów, 13 stycznia 1908.
Dyrekcya Kasy Oszczędności.

lltLLłllt II lih
Ca i któ!. Dosi Dworu Austr.-'Vęg. i król. Grecyi. 
Dla pp. kupców odpowiedni opust

Rutyncwing (Srogaistc
obeznany we wszystkicL działach, jakoteż w far
bach i uteusinach fotograficznych, poszukuje 
posady. Zgio„zenia pod „huiyno^any aroguista1' 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 439 10 10

N a u k i
języków: francuskiego, rosyjskiego i szwear 
kiego udzielam metodą łatwą i tanio. -  Tło- 
maczę z tych języków, a także z angielskiogc 
i duńskiego. Feliks Szukiewicł, Loretańska 8, 
przyjmuje od 3 do 8. 3fc 10 19 . "

Drojaoręii w Chrzuiiotoie
poszukuje magistra far-

'  m a c y i . 586 3 5

k ^ e i i s h m  „ P o d ® I e “
K r a k ó w ,  Ł u r e t a ń s k a  4 .

Pokoje z wykwintnem utizymaniem. Elektry
czność. Łazienna. 530 2 5

Prżjjbgł fisiiiy trarspart
różnych gatunków jabte„ kompotot.ycn i ae- 
serowych po bardzo tanich cenach i wu.ich hi
szpańskich winogron. F lorya ń sk a  57, przy 
Bramie Elorysńskiej. 489 5 7

nnTE3 poszukuje współlo- 
ioi jj1 łliłid katorki do dużego 

pokoju. Starowiślna 51, II p., drzwi 
na lewo. 604 2 3

realności w śródmieściu, w pobliżu je
dn ego z gm achów  au ton om iczn ych  poło
żonej, może być zamieniona w części 
na biuro komunikacyjne jakiego pized- 
siębiorstwa przemysłowego zamiejskiego 
lub na składzik, na korzystnych warun
kach. Adres poda Administracja „N 
R eform y ii. po  J 5 3 2 . B32 a 4

modniarka, specyalistka w ubieraniu 
kapeluszy damskich, również panna zna
jąca się n<4 ekspedycji przyborów do 
szycia i haftu zostaną przyjęte ao M a- 
g a z V n u E a g. S m i d o w i c z a Kra
ków. 560 3 3

F l a s a ż y s t k A
inteligentna, poszukuje zajęcia na godziny, pry
watnie lub w zakładzie wodoleczniczym. — 
Stnacka 6, II piętro. 566 3 3

Mość
przy ulicy Dolnych Młynów 1. 7, d-®a dom ki 
parterowe i ogród, razem około 310° sążni ob

szaru, tanio do sprzedania lub zamiany. 
Bliższa wiadomość u właściciela ulica św. 

Krzyża 1. 1, I piętro, od 2— 4 po południu. 
608 2 4

w sile wieku, energiczny, obznajomiony 
w każdym zawodzie, szuka odpowiednie
go zajęcia, dając dla pewmości gwaran
c ję  do wysokości dwudziestu tysięcy 

- koron -
Zgłoszenia pod „Energiczny 35“

poste restantb Kraków. 591 3 3

Poszukuje się

b s y e r t d
z kaucją 1000— 2000 koron, poważniej
szej, dobrze poleconej, obznajomionej 
z czynnościami biurowemu

Zgłuszenia przyjmuje tylko listownie 
wraz z odpisem świadectw

lm$lParswej R l n i  Ł u m i
K rakcw , Podw a'e Ł. 592 a 4

M a r m o l a d ą
ze świeżych i zdrowyi h owoców, wyrauianą na 

sposób angielski 140 24 ,0 
motelową 8 koron ) 
malinowa 8 , 1  - ,
mbłkową 6 | I “  5 k#'
mieszaną 5 „ )

w oz iobnem blaszanem wiadrze, brutto frank# 
każdej slacyi pocztowej wysyła za zaliczką

Parowa Fabryka cukrów 
brandsiadiera we Lwowie.

W  Ameryce, Angiii i innyoh krajach kultural
nych mormolnda jako i tosunkowo bardzo taria, 
a przy mm nadzwyczaj zdrowa i pożywna, do 

(.nieba i różnych potraw bywa używaną.

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski

i


